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PRZEDSTAWICIELSTWU
'ilEN lA K O f.lE  — Bufet Kolejow*\
S R A StĄ W  -  K s tę g a rw  T-w s .L ot",
Ba RANO A1CZE — ul, Szeptyckiego — A. Lasza.lt 
DĄBROWICA (^oiealel — Księgarnia K Malinowski* \  
DBKSZT V — Jufet K (lejowy 
UŁ£BOKlE — tiL Zamkowa — W. Włodz-mierow. 
GRODNO — Księgarnia T-wa R:*cn“.
HORODZIE] —  D w orrec K oiejow - —  K. Sma-zyoskL 
IWIENIEC -  Sklep ty toniow y —  S. Zwierz rńskl 

LECK —  Salep „ Je d n o s - '.
LIDA — ul. Suw alska 13 — *5, Mate ;kl 
•flOł 0 D P C 7 N 0  — Księgarnia T -w a  „ R ac lr- .

N IE$W IE2 — ol ®*tu*f(.we — lU e g a rm a  jarw ieeslepa. 
NOw u GRó h .k — Kiom. St. M,cnalskiego. 
f\. JWi^CIAiNY — Kst*ga.oia T-wa „Rucii".
OSZ.YlA.N A — K sręgar.ja Sp idz Naucz 
pjmSK Ksifęgurala Pciak* — St B ednarsk 
POST AWY — Księgarni'- Polskie’ Macierzy Szkota® . 
SfO LPC F — Księga.mta T -w a .Ruch'*.
SŁONIM — Ksłęganuf D, Łabowskiego ul. Miiktewtczi 13. 
ST. SWIĘCiANY — M. Lewin—B‘uro Gazetowe, ul, 3 w.a,E S. 
WILFJKA POWIATOWA — uL Micklew.cza 24, K  }a«ew »i*  
WARSZAWA — Tow Księgarni Kuk „Rac*"

FRffNUMERATA miesięczna z odrleslenie-n do domu lub i  
"w sy łk ę  pocztowa 4 zł„ zagranice 7zL Konto czekowe P K.O. 
Hz "fs"39. W sprzedaży d e ta l cena pojedynczego n-ru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcja rękopisów niezamówionyeli nie zw iaca. Admitustra,, 
t j a  ni® uwzulttdnia zastrzeżeń co dn rozm ieszczenia oe*c.«z“ ń

l i m  U G i.O Si.LN . wiersz milimetrowy jeiiijobZjuUii,.*j as isK.un z - t j  i ł - t j  ¥ j  e a  tekstem  15 gr Kon.ui.Utaty vt4Z 
luaeiłlane milimetr 50 gi Kromka reklam ow a niiiimeu MJ gr w' n. nerach % wiarę* ra v th  x>rm  z p rc w ir t,. o 25 prot droŁej. 
Zagraniczne 50 proc drożej Ogłoszenia cyfrowe 1 ta h d a r ,  rzre o 50 p rr .' 4 r*ł*\ ‘ d**ini*1rrel* nie przyjm uje zastrzeżeń m  

'»ie1*ea Terminy druku m ó g ł b?ć p r r t -  Admials+raele zm  w ian*  dow olnie łU  naw ale l i i a t r i  d aw od^w es^  *5

IflU nrńfflm U  SlP Dflfflflf.fllP Komunikstopolsko-sowtakifłirokowaniaih KA DALEKIM WSCHODZIE
m IM I# 11“ y •  %l I V U l  td w c p o Ą w i F  P A K T U  o  NIEAGRESJI JAK WYGLADA OBECNIE MUKDEN? — ZLOT DZIENNIKARZY.— KO

Huragan, który przeszedł nad wyż- 
szem. uczelniami w Tolsce, ucicht, po­
zostawiając po sobie wielkie zniszcze­
nie i stały niepokój. Nie wiem y zresztą 
czy burza  nap raw dę  (już s ię  skończyła 
i czy nie będziem y znów  świadkami 
jakichś grzm otów  i piorunów.

Nie czas więc jeszcze na szczegó­
łowe bad am e  niedawnych zdarzeń, ale 
już się należy uważnie i spokojnie za­
s tanowić się nad przyczynami, które 
w yw oła ły  tak niezwykłe i tak smutne 
w ypadki.

Już zostały  zauw ażone  dwie przy­
czyny: agitacja  i k ierownictwo ob łud- 
nycn „przy jac ió ł"  młodzieży z poza  u- 
niv,ersytetu oraz antysemityzm. Ale te 
d w a  osobliwe kwiatki musiały w yros­
nąć na dobrze  przygotow anej glebie, 
gdyż, zdaw ałoby  się, miał)- większą ra 
eję do kwitnięcia w  czasach  innych.

Dlaczego właśnie teraz młodzież a- 
kademicka chętnie słuchała rozkazów 
party jnych d o rad có w , choć zachow y­
w ała  spokój w okresie  p rzedw ybor­
czym, gdy  ag itac ja  polityczną nie g a r ­
dzili niektórzy p ro fe so ro w ie . un iw ersy­
tetu ?

A ntysem ityzm ? Z jawisko odw iecz­
ne, -■—  jeżeli nie całk.em naturalne, to 
w  wdeiu w ypadkach  dobrze  uzasadn io ­
ne. Ale, jeżeli już chodzi o grunt u- 
niwersytecki, wileński, zdawałobjr się, 
łatwiej było o jakieś ekscesy na tern 
tie przed dziesięciu laty, kiedy wiek 
szość s tuden tów  miała na sobie  mun­
dury żołnierskie i świeże były w p a ­
mięci pew ne  przykre fakty, charak te ­
ryzujące zachow anie  się niektórych Ży 
dów w okresie w ojny polsko-bolszew i­
ckiej.

Istnieje więc obecnie- coś, co sprzy 
ja m asow em u za tracan iu  rów now agi 
-duchowej.

Co mianowicie? —  N ad tem trze- 
bn już teraz g łęboko i spokojnie się za ­
s tanowić

Opanujm y więc sw oje nerw y i 
.z aucmy togi —  adw okack ie  czy pro­
kuratorskie  — w  k tóre  tak  lubimy się 
■Uroić, gdy  zaczynam y mówić o mło­

d z ieży  akademickiej, wciąż w spom ina 
iąc „nasze‘“ czasy (Rzecz ciekawa, iż 
najchętniej, mówią o „naszych"  cza­
sach osobj które ani za „naszych", 
:mi za „ w aszy ch "  czasów nic wspólne 
.go z uniwersytetam i nie miały!).

boójrzm y u w ażnie.
D w a zjaw iska m uszą udeizyć nas 

p rzy  zastanawianiu  się nad niedaw ne- 
mi zdarzeniami na un iw ersy te tach  sta 
nowczy, energiczny udział s tudentów  
I roku oraz  bru ta lna  torm a aw antur.

P ierwszoroczniacy, a więc jeszcze 
.nie obyw ate le  Rzeczypospolitej Akade 
mickięj, be  nie imatryKulowani o k a­
zali podczas  w ypauków  wielką  ruchli­
wość, łączącą się, czy raczej w ypływ a 
jacą z kom ple tnego  n ieprzejm ow am a 
<ię ani dosto jnością  tradycyj uniwersy- 
eckicb ani p o w ag ą  sędziwych mu­

rów.
ak swobodnie , tak nieraz nonsza- 

ancko, |ak się zachow yw ały  na uni­
wersytecie ośnrnastoletnie smyki, me 
potraf; zachow ać się człowiek doros­
ły nawet- w' lokalu magistrackim!.

Z tem blisko sto łączy i forma w al­
ki.

Nie gorszm y się w ojowniczym ru­
chem wśród  młodzieży: uniwersytety, 
zaw sze  były siedliskiem buntowniczej 
myśli. Nie gorszm y się naw et botkami 
wśród  młodzieży; jeżeli siwi panowbe 
w  p ar lam en tach  europejskich w dysku 
sjach politycznych używ ają takich a r ­
gum entów , jak kałam arze  i pulpity, jak  
że możemy w ym agać  rybiej krwi od 
zielonej jeszcze młodzieży?..

A w anm ry zdarzały się na uniwer­
sy te tach  zawesze i wszędzie  —  i żakom 
wileńskim w swoim czasie  nie bez po­
wodu zabroniono noszenia karabel!..

Chodzi jednak  o powód i formę 
w alk.

Do walki musi zapaiac inteligentną 
-m łodzież  jakaś  idea: w alka Wlręcz mo­

że oyć do pew nego  stopnia uspraw ied  
liwiona jeżeli jest końcowym  momen­
tem wojny słownej. Dopiero, gdy b a n ­
krutują najbardziej p rzekonyw ujące  sy- 
logizmy, w ruch się. puszcza  inne, b a r ­
dziej ważkie argumenty.

Tak przynajmniej postępow ali  nie­
g dyś  żacy wileńscy, c h ę tn i*  biorący 'u -  
dział w teologicznych dyskusjach z kał 
w inami

To, czego świadkami byliśmy nie­
dawno, niema odpowdedmka w dzie­
jach żakowskich. Była  to w alka  tro­
glodytów: bez słów (z w yjątk iem

tych, najm ocnie jszych), bez a rgum en­
tów, bez program u.

Teorje nie m ogą nadążyć  za w y­
padkam i:  najpierw puszczono w ruch 
kije, (często kupow ane u Żydów ) i 
ozdobiono piersi zieloncmi kokardka­
mi (również z żydow skich sk lepów ), 
DÓżniej zaś im prow izow ana  —  chao­
tycznie, doraźnie —  na temat numerus 
c lausus i n iebezpieczeństw a żydow ­
skiego.

W b re w  wszelkiej logice wypadki 
rozw ijają  się w' odwrotnym  kierunku: 
zam iast tego, żeby uliczne bójki były 
wynikiem długiej, jątrzącej,  bezsku­
tecznej w ojny na słowa, dziś zanosi 
się na uporczyw-ą walkę na odległość, 
k tóra ma być dalszym ciągiem walki 
wręcz.

Takie z jawiska napew no  ty ły  czę­
stsze pięć tysięcy lat temu!..

Coś jest nie w porządku w świecie 
akademickim!.. Przyjrzyjmy się więc 
g łównym  bohaterom  w y p ad k ó w  —  a -  
kadentikum.

Każdy akadem ik jest  przedew szy- 
stkiem maturzystą , czyli tym obiecują­
cym młodzieńcem, który, jak to w yka­
zały e g z a n r i y  w Szkole Podchorą ­
żych Sanitarnych, uważa, iż O braz  0 -  
s trob iam ski był malowany przez M a­
tejkę i że pod Raszynem walczył Ko­
ściuszko.

Ze współczesnej szkoły wychodzi 
m aturzysta  z chaosem  w głowie i z 
nadszarpanem i nerwami.

Ma dosta teczną może ilość wiedzy 
do studj-ów uniwersyteckich, ale w ie­
dzę ma ułożoną w różnych szufladkach, 
do których zaraz po m aturze  zgubił 
klucze.

W  ciągu ośmiu lat (o b y !)  nauki 
szkolnej miał kilkudziesięciu nauczy­
cieli , (zm iany  personalne są zjawi­
skiem chronicznem ), osiem razy był in 
formowany, iż zeszłoroczne podręczni­
ki są do niczego, a więc należy kupo­
w ać w ydan ie  najnowsze, które za rok 
stanie się „bzdurs tw em ", —  nieskoń­
czoną ilość razy był m ag low any  zapo-  
mocą coraz to nowszych i coraz zba- 
wienniejszych metod pedagogicznych, 
które inaczej w yglądają  przy obecno­
ści w izytator iw, a całkiem inaczej na 
zwykłych lekcjach —  słowem, słysząc 
dookoła piękne frazesy o kształceniu 
indywidualności i silnej woli, był wsku 
tek ogólnego chaosu skutecznie w y ja ­
łowiany ze wszelkich przejawmw' indy­
widualności.

Jest to t raged ją  współczesnej na­
szej szkoły, że, zmieniając niemal rok 
rocznie m etody  pedagogiczne, stworzy 
Iismy jakąś dziw ną mozaikę, która u- 
k łada  się najczęściej pod ług  odw iecz­
nych w zorów  „s tąd  —  do rąd “J ze s ta ­
le zmieniającym się deseniem zależnie 
od upodobań  i s łabostek  patiów^ wi­
zytatorów.

To się mści To się mści straszli­
wie.

Dawniej mieliśmy mocne rodzin), 
dobre  podręczniki szkolne i kiepskich 
nauczycieli,,

C ężar w ychow ania  młodzieży sp a ­
dał wyłącznie na rodzinę, w iedzy do­
starczały  podręczniki.

Dziś mamy słabe, bardzo  słabe ro­
dziny, często fikcje lub karykatury  ro­
dzin, —  kiepskie podręczniki i nauczy­
cieli, bardzo dalekich do  doskonałości 
pod w zględem  p rzygo tow ania  nauko­
wego i zdolności pedagogicznych.

Dawmiej w  szarym tłumie „belfrów " 
można było jednak znaleźć raz po raz 
piękne indywidualności i mocne inte­
lekty. Dziś o szlachetną, lecz w skutek  
potw ornych  warunków' bezradną  —  
postać  nauczyciela jest nietrudno, ale 
mocnych, twmrczych intelektów lepiej 
nie szukajmy!

Praca  naukow a w szkolnictwie 
średniem została us taw ow o potępiona: 
naukow e dyplomy uniwersyteckie nie 
upraw nia ją  do nauczania  w  szkołach. 
Zresztą , g dyby  się znalazł jakiś  nauko 
wiec wśród nauczycieli, musiałby zre­
zygnow ać z pracy  twórczej wskutek  
zbyt ciężkicn w arunków  materjalnych, 
zm uszających  do statej pogoni za  ja­
kimkolwiek zarobiciem.

Nauczyciel —  naukow iec rzadko 
bywrn wzorowym pedagogiem , ale za­
wsze posiada większy au to ry te t  i —- to 
najważniejsze —  w łasną  o sobą  repre­
zentuje pow agę  nauki.

Młodzież szuka autorytetów, szu­
ka wzorów do naśladow nic tw a. Dla 
dziecka takim wzorem jest zwykle oj­
ciec; stąd zabaw y  dziecięce zwykle 
odźw ierciadlaja  zawód ojca. Syn kole­
ja rza  bawi się w pociągi, syn  policjan

W  SPRAWIE PAKTU O NIEAGRESJI
MOSKWA. PA T. — W  sobotę podano do się na rozbieżności, propozycja now ego tek - 

w iadom ości korespondentów  zagranicznych stu  paktu, przyjętego już przez Francję, nie 
następujący kom unikat w  spraw ie rokow ań spotka się ze szprzeciwem  ze strony  Polski, 
polsko-sow ieckich o  pak t nieagresji. Rząu polski ośw iadczył iednak 14 bm. p.

Kom:sarz ludow y dla spraw  zagranicz- Litwinowowi przez p. P ąlka , że niem ożliwe 
nych Litwinow przyjął dnia 21 Pm. posła jest dostosow anie do spraw polskich tekstu  
polskiego p. P a lk a  i zaproponow ał mu wzno paKtu sowiecko - Srancuskiego i że dogod- 
wienie pertrak tacy j w  spraw ie paktu o  n ie- niejsze będzie zaproponow any przez rząd so 
agresji. Jeszcze dnia 14 października br. Li- wiecki rządow i polskiem u w  1926 roku pro- 
tw inow  z polecenia rządu zaproponow ał rza jekt paktu , dopełniony polskiemi popraw Ka- 
dow i polskiemu przez nieżyjącego ooecnie mi.
charge d*atfaires Z ie l iń s k ie g o  podpisanie Ośw iadczenie p L itw inowa z dnia 21 bm . 
paktu  o nieagresji w  tej redakcji, w jakiej —  głosi dalej komuniKat —  w yraża zgodę 
parafow any został pak t sow ieeko-francuski. rządu sow ieckiego na w znowienie p ertrak ta - 
Rząd sowiecki wychodził przytem  z tego  za- cyj na padstaw ie projektu paktu  z roku 1926. 
łożenia, że o  ile pertrak tacje  na  podstaw ie P ertrak tac je  rozpoczną się w ciągu dni n a j- 
projektu  sow ieckiego z 1926 roku natknęły bliższycn.

Konferencja min. Zalesk ego w  Paryżu
PARYŻ, 21.11 (teł. w łasn y ) .  Mi- dłuższą komerencję, t rw ającą  około 

nister Zaleski odwiedził w dniu dzisiej półtorej godziny. 'W toku konferencji o- 
szym prem jera  Lavala, z którym odbył m owionc sp raw y  interesujące aha  rządy

400 Ci  p<i usunięto ze sz kół  pilskich
NOWE REPRESJE NA LITWIE

KOWNO, PAT. —  W dniu wczoraj ży szkolnej, którzy w dow odach osobi 
szym  upłynął termin zwolnienia w szy - stych wpisani zostali jako Litw.ni, nie 
stkich uczr.iów szkół m niejszościow ych, zgodzili się dobrowolnie wycofaf sw e  
nie należących w edług narodow ości do dzieci ze szkół polskich, 400 dzieci poi 
danej mniejszości, W obec tego. że w  skich zostało przym usowo usuniętych  
rejonie poniewieskim  rodzice m łodzie- ze szkół.

JAK WYGLĄDA OBECNIE MUKDEN? —  Z L O T  DZIENNIKARZY. —  KOBIE 
CY BATALJON ŚMIERCI W  SZANGHAJU

WARSZAWA. 21.11 (teł. w łasny) — 
Listę św iadków  w dniu dzisiejszym, św iad­
ków przew ażnie posła Sawickiego rozpoczy­
na student K onstanty Sw istun, który był 
w spółpracownikiem  Saw ickiego i jego to w a­
rzyszy na terenie Białegostoku. Podczas ca­
łego zeznania Sawicki siedzi wysunięty aż 
poza balustradę i notu je sobie w zeszycie 
każde słowo, pozostali oskarżeni nie in tere­
sują się tem i zeznaniami. W itos przegląda ja  
kieś akta, Barlicki i M astek czytają gazety, 
Ciołkosz rozgląda się bezm yślnie po sali, 
posła L itberm ana wogóle niema. Ł aw y obron 
ców  świecą pustkami, św iad k a  Sw istuna w y 
pytuje adw . U jazdowski. Sw istun opow iada 
szeroko o wiecu w  Krzemienicy, na którym 
w edle zeznań św iadków  oskarżony Sawicki 
mial napadać na kościół katolicki i atakow ać 
tam tejszego proboszcza ks. M alinowskiego.

Adw. U j a z d o w s k i :  —  Czy jes t tam  
kościół N arodow y?

ś w i a d e k :  —  łest w  Poabłociu o 5
kim

—  A co ludność m ów i o pow staniu  tam 
kościoła narodow ego?

—  Ludność m niem a —  odpow iada św ia­
dek —  że kościół N arodow y pow stał w sku­
tek  złej działalności ks. M alinowskiego i bi­
skupa M ichalk.ewicza z W ilna. Pow ody p o ­
wstania były następujące...

Adw'. U j a z d o w s k i :  —  Czj poseł S a­
wicki jest zwolennikiem koi ciota katolickie­
go?

Ś w i a d e k :  —  Nie, —  jest przeciw ni­
kiem, zw alcza go. Na sali wesołość. Uśmie­
chają się prokurato izy , oskarżeni, naw et po­
ważni sędziowie. Adwokat U jazdow ski pa­
trzy  zdumionym w zrokiem  na św iadka. Sa 
wieki przekłada rękę do ucha i jeszcze b a r­

dziej w yciąga głow ę, św iadek  orjentu je się, 
że powiedział głupstw o i zaraz s . j  popraw ia.

Ś w i a d e k :  - Nie jest wielkim /w olen
nikiem kościoła katolickiego, cnciałem po­
wiedzieć, że jes t przeciwnikiem kościoła na 
rodow ego. PÓsel Saw !cki napada* na  księ­
dza M alinowskiego. Ks. M alinowski zorgani­
zow ał bojów kę tercjarek , k tó ra  przyozła na 
wiec z jajam i (na sali w esołość) i za to  p o ­
seł Sawicki atakow ał postępow anie księdza 
M alinowskiego, m ówiąc, że tacy  księża nie 
przyczyniają się do rozpow szechnienia w iarj

Adw U j a z d o w s k i :  —  W ięc bronił 
w iary?

—  Tak, ale bronił księży.
— Czy >oseł Sawicki zwalczał konsty­

tucję?
Był on wielkim wielbicielem konstytucji 

marcowej, mówił tak- my chłopi musunę wal 
czvć, żeby konslvtucię obronić.

A d w o k a t :  — Czy wysyłał może rząd 
czy policję, czy też księdza Malinowskiego 
na latarnię?

Ś w i a d e k :  Nie, u nas latarni nie oylo.
Prok. G r a b o w s k i :  — A co m ówił na 

wiecu w  Borozow ie i Rosi? ,
Ś w i a d e k :  —  Acha, w Borozuw ie i Ro 

si w spom niał o  latarniach, ale w tym  w zglę­
dzie, ze k to  łam ie praw o, to  częste zawisu 
na latarniach i że obecnie też jakby ktoś 
chciał zrooić zam ach, to  go  może spotkać la­
tarnia.

Adw. C z e r n i c k i :  — Czy zn? P an  w y 
padki teroru  względem Sawrickiego?

ś w i a d e k :  —  Na jednem  zebraniu 
strzelcy w  m unduiach przynieśli wodę w ku 
błach, b ru d rą , najgorsza, zbierana od  ty g o ­
dnia i tem ludzi polewali.

Na tym  sam ym poziom ie stały  również 
zeznania reszty  świadków .

Daleki W schód  stał się obecnie  o- 
środkiem zainteresow ania . Na siosunko 
wo małym terenie rozpęta ła  się tam 
w alka  wielkich m ocarstw , w alka  klas 
i ras. Sytuacja  jest  tak skom plikowana, 
że nawet ci, k tórzy sta le  przebyw ają  
na miejscu w ypadków , nie m ogą się 
odpow iednio  zorjentować. W alczy  się 
bez w vpow iedzenia  wojny, a utarczki 
kończą się zaw sze k rw aw o; dziesiątki 
rannych i zabitych leży na pobo jow i­
sku Z bronią w ręku walczą między 
sobtą żółci a częściowo również biali, 
k tórzy więcej jeszcze w ystępu ją  za ku­
lisami. Na zew nątrz  w alka  p row adzo­
na  jest  na platformie narodowej. Ja ­
pończycy ośw iadczają ,  że bronią swych 
interesów* narodow ych i prestiżu swych 
obywateli,  żyjących w Mandżurji. Ko­
muniści natomiast p ragną  w ykorzystać  
konflikt dla swych celów i dążą  do roz­
pęta li 'a  na naszym terenie walki kla­
sowej.

W szystkie pow yższe okoliczności 
w y tw arzają  nadzwyczaj napiętą sy tua­
cję. panuje olbrzymie zdenerw ow anie  i 
nikt nie wie co będzie jutro

Podróżni, p rzybyw ający  z M ukae- 
nu do C harb ina  opow iadają ,  że w ostat 
nich tygodniach Mukden zmienił się 
taK że nikt go nie pozna. Na każdym 
kroku spo tyka  się żołnierzy, tak, że 
zdaje  się, jakby  miasto stało się wiel­
kim obozem wojska. W ypadk i odbija ją  
się silnie na życiu miasta. Dzielnica 
ch 'ń ska  zdaje  się być wym arła , w-szyst 
kie sklepy są zamknięte. Milicja, zor­
ganizow ana przez Japończyków , a skła 
da jąca  się z Chińczyków, pilnuje mie­
nia obywateli w dzilmcy chińskiej.

Komenda wojsk japońskich w  Muk- 
denie w ydała  rozkaz, że po gadzinie 7 
wieczorem musi ustać  w*szelki ruch na 
ulicach. Pociągi na Lin],i Pejpin —  
Mukden kursują tylko we dnie, 'gdyż 
zachodzą obaw y, że w nocy m ogłyby 
być napadnięte  przez bandytów. Ze 
względu na to, konsulaty  zagraniczne 
polecają swym interesantom, aby  u d a­
jąc się do Pejpinu i Tien-Tsinu obrali 
d.rqgę przez Dajren.

W yp ad k .,  rozgryw ające  się w  tych 
okolicach, przyciągnęły tu m asy  dzien­
nikarzy. Do M ukdenu zjechało się set­
ki przedstawicieli najrozm aitszych pism 
europejskich i amerykańskich. Przyoyli 
korespondenci am erykańskich agencyj 
telegraficzno-informacy; nych, oraz ko­
respondenci wielkich pism jak „New 
York Herald", „C h icago  T ribune" i t.d. 
Również p rasa  angielska ma tu swych 
przedstawicieli. Nie brak naw et dzien­
nikarzy niemieckich, bowiem Niemcy 
uw aża ją  Dalek; W schód  za teren swych 
interesów.

Dziennikarze zagraniczni zam iesz­
kują-przew ażnie  hotel „ Jam ato" ,  poło­
żony w  centrum miasta naprzeciw  ja­
pońskiego sztabu generalnego. W ojsko 
we dow ództw o japońskie, d w a  razy 
dziennie udziela dziennikarzom potrzeb  
nych informacyj o przebiegu operacyj 
wojennych. Dziennikarze korzystają  z 
wolnych przejazdów na  kolejach Pe j­
pin —  Mukden i linji po ludniow o-m anć 
żurskiej, Korespondenci są przekonani, 
że ich poby t na Dalekim W schodzie  
będzie  dosyć długi, gdyż jak  przypu­
szczają, konflikt nie prędko  będzie za ­
żegnany.

W  związku ze wzrostem nastro jów  
antyjapońskich  i patrjo tycznych uczuć 
pomiędzy chińska młodzieżą studencką 
można na ulicach Szanghaju  zauw ażyć 
niezwykłe w Chinach zjawiska Ulica­
mi m iasta  m aszerują oddziały  kobiece, 
zw ane „kobiecym bataljonem  śmierci".

Oddziały „kobiecego  bataljonu śmier 
c i" sk ładają  się p rzew ażnie  ze studen­
tek, które nie chcą pom agać  jako  sio­
stry miłosierdzia, ale które chpą w al­
czyć jako mężczyźni. Studentki musiały 
zrezygnow ać z najpiękniejszej ozdoby  
i wszystkie  przed wstąpieniem do b a ­
taljonu, zostały  ostrzyżone przez fry­
zjera w ojskow ągc. P rocedurze  tej chęt­
nie się poddały, gdyż jak  mówią, dla 
ojczyzny gofow'e są oddać naw-et swą 
piękność. O dw ażne  studentki żyją w 
barakach , specjalnie dla nich na pręd- 
ce w ybudow anych .

W  całej okolicy odbyw ają  się zgro­
madzenia, na których studentki naw o­
łują do w stępyw ania  do ocnotniczych 
oddziałów  kobiecych. Studentki w ten 
sposób  zachęcają  mężczyzn do walki w 
obronie zagrożonej ojczyzny

PRZYBYCIE AMBASADORA 
SKIRMUMTA

PARA Ż, 21.11 (tel. w łasn y ) .  Dziś 
rano pizy jechał do Paryża z Londyni* 
am basador  Skirmunt, celem spotkania  
się z ministrem Zaleskim. M inister Z a ­
leski odbył dłuższą rozmowę z am ba­
sadorem SKirmuntem.

N O M I H A C J  E
W ARSZAW A, 21.11 (tel. w łasny) .  

W dniu 21 b. m. now om ianow any  Pod 
sekretarz  Stanu w Prezydium  Rady Mi 
nistrów p. wice-m inister Kazimierz Sta 
mirowski, objął u rzędow anie  na no- 
wem stanowisku. Również 21 r. b. ob­
jął urzędowanie w M inisterstwie Spraw 
W ew nętrznych  now om ianow any wice­
minister Bronisław Nakoniecznikoff- 
Klukowski.

ta łapie złodzieja, syn lekarza kuruje 
(nieraz boleśnie) swoich kolegów i td.

W spółczesny  uczeń szkoły fredniej 
rzadko wietzi w  sw*ych rodzicach 
ideał, godny do naśladow ania .

W ielka  ilość młodzieży szkolnej 
p rzerasta  intelektualnie swych rodzi­
ców, lub n ie  znajduje w  rodzm ie nale­
żytej opieki. Z w raca  więc w ie lką  u- 
w agę  na swych nauczycieli, k tórzy nie 
m ogą jednak  odpow iedzieć na nieraz 
wygórow ane, a zawsze bezkom prom i­
sowe w ym agan ia  młodzieży.

Szkoła, a ściślej: współcześni nau­
czyciele łatwiej m ogą w zbudzić  w mło 
dzieży zamiłowanie do sportu, niż do 
nauki. N arzekam y na ten sport, tak  u- 
przywilejow any obecnie  w  szkołach, a 
iakoś nie zas tanaw iam y się, że jedną 
z przyczyn tak iego  pow adzen ia  sportu  
(poza g łów ną  —  że nie w ym aga my­
ślenia) jest  bezpośrednie  oddz ia ływ a­
nie w ychow aw ców  fizycznych.

Młodzieży imponuje przykłaa 
swych kierowników. Z aum ą wskazu­
je, że profesor Iks zdobył nagrodę na 
zaw odach  narciarskich, Igrek sędzio­
wał na meczu piłkarskim, Zet udał się 
kajakiem do Stam bułu i t. p.

O tem się ntowi wszędzie, o tem 
się pisze, —  to oddzia ływ a na w yob­
raźnię i zachęca do naśladow ania .

Niestety, trudno sobie w yobrazić  
w  obecnych czasach takia sytuację, a- 
by profesor Iks w ydał dzieło naukowe, 
Igrek został pow ołany  na członka ja ­
kiej.-) akademji, zet otrzymał delegację  
naukową...

Zaznaczam  jeszcze raz nauczycie­
le szkół średnich —  naukowcy, tw ór­
czo pracujący, zwykle są przeciętnym' 
pedagogam i, ale  ich obecność w  szko­
le średniej jest po żąd an a  w  celu po p u ­
laryzow ania  tak niewdzięcznego obec­
nie wysiłku twórczego.

Dlatego też żałować należy, iż ten 
typ nauczyciela jest  s tanow czo  skazany  
na zagładę.

Młodzież w spółczesna  ani w  rodzi 
nieś ani w szkole, ani tem bardziej na 
ul'*cy, na której czuje się tak  doorze, 
nie spo tyka  siej nietylko z kuhem nau-  
ki, ale n aw e t  z szacunkiem  dla nauki

W iedza  je s t  t rak tew an a  w yłącznie 
jako środek do zd ob ycia  w D rzyszłości 
dobrej posady ; posadę  zaś tę trzeba 
zdobyć jak  najprędzej, bo w arunki ma 
terjalne są zbyt ciężkie.

I oto zaczyna się w alka o  dyplom 
uniwersytecki, ta  sama, żmudna, nie­
spokojna, pełna przykrych niespodzia­
nek w alka, którą trzeba było staczać 
w „sz tub ie" ,  dążąc do matury.

Szkoła średnia  daje uniwersytetom  
m aturzys tów  słabo przygotow anych  
naukow o i w cale nie p rzygo tow anych  
psychicznie do  bez in te resow nych  stu- 
djów naukowych.

Do uniwersytetów* w kracza ją  i tam 
się bezradnie  tłoczą nie studenci, lecz 
uczniowie klasy dziewiątej, dziesiątej 
jedenastej...

Ale o tych uczniach klasy dziew ią­
tej i wyższych — do następnego razu!

W . Ch.
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P. Bartel przed Sejmem w 1930 r.

P. Bartel p rzed sądem  w 1931 r
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S M U T N A  f i O C Z N i C A
W DZIESIĄTĄ ROCZNICĘ ZGONU Ś.P. LUDWIKA JANOWSKIEGO

kościele le „U niw ersy te t WileńsKi“ , wydruKO-

AKCJA POMOCY BEZROBOTNYM Na Boże żniwo Celibat i kapłaństwo
WARSZAWA, 21.11 (teL własny). — skie 5651, Śląskie i031, Stanisławowskie 359, 

Ścise obliczenie sekci pracy przy naczelnym BiałcstocKie 703, Pomorskie 1547, Nowo- 
Komitecie do spraw bezrobocia aokonane grodzkie 150, Łódzkie 2603, Kieleckie 2500, 

te] p racy  w  na zasadzie sprawozdań nadesłanych ostatnio Poleskie 255 i Tamooolskie 66. Liczby te o- 
W ykazał już przez komitety wojewódzkie, wykazuie dość parte są na dokładnych danych i niezawie-

(LIS1 DO PRZYJACIELA1!
Podnieście oczy wasze, a przyoatrz- j uż znam Dana z listu> ktory napisała dc

de się krainom, że sa białe ku żniwu, mnie pod wrażeniem filmu _Pcw**ławe kap.
jan, I'7, 35 fańskie". List ten o tyle jest w z r o s ł y ,  że

odpowiadam na niego odrazu.
Bóg przeznaczył narod-om rolę roz- więc i oan nadajesz sobie •*  wielu lat

inaitą, a  Polsce, by by ła  przedm urzem  to pytanie?

D nia  18 bm. w wileńskim 
św. Jana , w pięknej kaplicy Bożego w ał rozbiór krytyczny
Ciała w  tej kaplicy, której uroku tyle „K ra ju“ petersburskim .
nada ją  w span ia łe  jej w itraże  w ie lobar w tedy  ten młody uczony erudycję  sw ą  znacznt rezultaty dotychczasowej aKcji ko rają fakich pozycyj, któreby n
wne, odbyło  się nabożeństw o  żałobne, niepospolitą  w  dziedzinie i nie samej miteiu i władz państwowych w dziedzinie dzone przez inspektora pracy, nie uwzgled- p raw d) Bożej, by broniła krzyża i nio 
odpraw ione przez sz. ks. dziekana, tylko b : bij ograbi. zatrudnienia bezrobotnych. Wogóle do dnia niają one zwiększenia stanu zatrudnienia w s ja światło wia; v na dalekie krańce,
prof. Ign. Świrskiego, za  duszę n ieod- Później, już do końca życia, o p ra -  5 listopada r. b, zatrudniono w 14 wojewódz związku z poprawa konjunktur produkcji w y 0  tej ro boty wielkiej po trzeba  
ża łow anej pamięci prot. Lidwika Ja -  cow yw ał Janowski bogaty  zbiór p rzy- twach i w stolicy Warszawie 25.232 osoby, pewnych gałęziach przemysłowych, a aoty- nam pracow ników  światłych, z wielkim
n o w s k ie g o .  B o  p rz e c ie ż  d n ia  ‘ego u -  c z y n k ó w  s w y c h  h is to r jo g ra f ic z  y c h , Podział w edług w ojew ództw  przedstaw ia się cza jedynie tych bezrobotnych, którzy u z y -  h ^ t e r |  i cnotą w ie lk ą  —  p o t r z e b a  d o -  tak bardzo
płynęło r ó w n o  lat 10 o d  d a t)  jego  z g o -  z w ią z a n y c h  z d z ie ja m i u c z e ln i B aioro-  następu jąco : m iasto st. W arszaw a 3211, w o- skali pracę i zarobek w  drodze zastosow ania b rych. o f ia rn y c h  i .święt) ch k a p ła n ó w  ;i nie oi w kv .~ ila  z litos iw-go serca 
n u . w ej, a  p r z e d e w s z y s tk ie m  z p ra c a m i je j  jew odztw a: K rakow skie 2207, W ileńskie 35C, znanych dyrektyw  uchw ały Rady Atinistiów j z a k o n n ik ó v '.  O d y  się p r z y g lą d a m y  p il Bożego.

Przedwcześnie, gdyż w wieku lat profesorów i w y c  h o  w a ń c ó w . W arszaw skie 250C Lubelskie 2099, Poznań z sierpnia r. b. n jej  sytuacji, jakże żyw o sta ją  nam >roszi przy- rm niet ot
zaledwie 43-ch zmarł ten, czcią  p o -  P rzed  dwudziestu  kilkom a la ty  ukaza ła  n „  . .  *  _  p r z l d i c z y m a  słowa Zbaw iciela : „ Ż n i-  ^ i . y n a i ] e  ę w  ra]U

tóe.hyly Sp,raW C hrześcijaństw a, by śam a żyła  głębią  S i
ce, która z tych dwóch?.. 1 w niepewność 
prosisz mię o radę.

Nie będę jej odmawiał.
Miłości ludzkiej, bynajmniej, D>e chce

m łos '-  —

w raju zieYnsiom, 
się z dnia i ze wszystkich stworzeń..  t   - B Q » j* przed oczym a słowa Zbaw icie la :  „Żr..

w szechną młodzieży uniwersyteckiej o -  się popularna, z ilus trow ana  wdelonta 1 1  f l U i f i \ J U I  P l^ U U f S l C Q " f ' l  J l ? f f l l  wo w praw dzie  wielkie, ale robom ików  Lecz"mimo wszystko, Bóg'uważa, iż nawęt
toczony, pracownik, k tóry Alma M ater portre tam i profesorów  i najw ybitn ie j-  W  i  ■ > V  W  U  ■ I W I W I I U  mało; proście tedy P ana  żniwa, ab"  po -  w raju samem- męzcz\źnie -ie jest dobrze
naszą  ukochał nad życie w łasne  i, nie szych uczni uniw ersytetu  wileńskiego, BERLIN. PAT. — W dniu 20 bm. w u- kontrahenta na i asa Jzie ownouprawnienia z sj a ł robotników na żniwo sw oje"  .Mat, u ,( fc. faorzy Bóg kobietę. Tern pbtrzebn'%- 
zd ażyw szy wypełnić całkowitego, sze- książeczka O tej tak ukochanei przez rzędzie spraw zagranicznych podpAano u- własnyn-i obw/alelairi. Co sie tyczy ochro. 3 7 __ 38) sza Jesl ”“a T  !u. „A , “ " T n b  w

.ora  if ęorji r z e w n e j  Je,„ „ S  S S M S t  t f a S Z S S g ®  O p r a w a  ^ 4 * U
ści sw ej piśmiennicze), jako  historjo- szej, w której n iezadługo potem Janów 
„raf w szechnicy Batorow ej i dziejopis ski, uszczęśliwiony wskrzeszeniem 

1‘ceum Krzemienieckiego, spoczął na  wszechnicy, mógł już w  pierw szych  
Rossie.. niemal miesiącach kom pletow ania  sił

Ś. p. Janow skiego  poznałem osobi profesorskich w W ilnie zostać ich kole 
ście jeszcze przed  trzema dziesiątkami g ą  j w spółpracownikiem , 
lat, w tym właśnie  czasie, gdy koń- W ó w czas  to napisał profesor Ja- 
cząc uniw ersy te t kijowski, zjechał on nowski p iękną  w treści swej rzecz mo 
po raz pierwszy do W ilna, gdz .e  w net nograficzną o wszechnicy wileńskiej.
[ ś c ią g n ą ł  mię na g roby  profesorskie, P rzedtem  jednak  prof. Janowski u-

jemnej ochrony własności przemysłowej oraz się pozostać narazie przy zasadzie najwięk- . - •, ■> - d
praw autorskich. W dziedzinie ochrony wias szego uprzywilejowania. W najbliższym cza- pranskich w  odrodzonej Ojczyźn,e na-  za zi. byłoby t< siec zk l> B o 
nosci przemysłowej, patentów, wzorów, prób, sie zawarta ma być w tej spiawic odrębna u- szej, sta ła  sie kw estia  niezmiernie pa-  „ r Ja^że niestę. l jest onaf te m --
m & »  i * »  f a b ry c  ch „ba pą fc tw . «  l »  k  cztery t y s i ®  „dnoSci przy- $ g S S $ 5
zobowiązują si„ traktować obywateh «wego

Japonjd me myśli g zawieszeniu brani
lącą. Na cztery tysiące ludności przy­
p ad a  przeciętnie jedno  powołanie. A miłość osiągnął? Proszę policzyć przynaj- 
ileż dusz, p ragnących  służyć Bogu w  mniej w sw ojem  otoczeni i małżeństwa na- 
kapłaństw ie, lub zakonie, nie dochodzi I>rawcH': dobrane i szczęśliwe. Podajemydobrane i szczęśliwe. Podajemy je 
, - , ,, . . I  - i i nieraz całej parafji za przykład, stając w

nadto zaw ieszenie K on i pozwoliłoby ^  l uz “ml,e 1 v m łody  wieku-. Zlll?.nwjeniu wobe; liczby innych.,. Jątóe 
. : „  Potrzeba  kapłanów  w Polsce  w z m a g a  wielu ‘młodzieńców i pamen łączy sit slu-

- , .. - . , ,  ,. .. , , 0 , ' . się z dniem każdym, tak do pracy  we- ben. małżeńskim, po upływie zaś już kilku
rządu laponshiego by odrzucił w szel- Manazurji około 200 tysięc żołnierzy k Darafja h v iZJafach miesięcy spoglądają na się oczami obcenu

' '  '  " " “ *■ “  J ’ naw et wrogiem i., C zyb .m  potrafił zliczy

TOK JO. PAT. —  Przedstaw iciel Ja- 
punji w  Paryżu otrzymał instrukcje od Chińczykom

na te malownicze w zgórza
j i t ó u i  . r i z e u i c i n  c u i i d n  p r u i .  0 K .1 u -  c  •> 1 0  '  .  . .  .  /  4 r , ,  ,  _ .  ,  •_____,  -

nekropolu  m ie śc i  -  w różnych czasopism ach o -  kń myśl zaw ieszenia  bron. w ^  ,.dz„- przeciwko 15 ^  .ą m  w oisk  j i p o n .11 W 1YUU1U/ -  piz.ee. ar IW u  1 ■*' “  w v r l in w iw r 7vi-h i orenniza wwgicim., «
wileńskiego, gdzie spoczyw ają  znako-  raz  w  k s ią ż k a c h 'sw y c h  i b roszukaca  > # ś l  ra nasi w a^p ,zypuszcze- sldch, co‘ uniemożliwiłoby JajM>n^ >Wo cja d _ kafolicI^ ; ak również do apo -  Śliwę, wszystkie separacje i rozwody, 1
nit i pioTtsorowie daw nego uniwersy- kilkanaście doskonałych prac  * a- *  w  M andzurji is tnieje w ojna , a  nę przeciw ko hordom  żołnierzy i h an -  ... . . .  . . .  -   K-------- '  ' ' - - - - -  -

szczę-
w szy-

1  , . „
ietu naszego: Euzebjusz Słowacki, Ati kresu dziejów ośw iaty  na kresach pół- 
chał Homolicki, ks Jgnacy Borowski, nocno - w schodnich Rzeczypospolite ,

dytów.

Tom asz Husarzewski. F ran cu zek  Smug gtóre to p race  zostały  w /d a n e  po  zgo Zamach bombowy n? tramwaj
lewicz i inni, mniej może wybitni, ale. n ;e ich u ta len tow anego au tora  w  w y -  . . . .  , , , , ..............
wysoce sk W  za  .uzeni, jak  oto daw nictw ie ,  a tytułowanerr „W prb-  ̂ ARSZAWA. P.ĄT. W d.ńu wczoraj ekspiodowrła , a  pi < ttZ u jący m  tramwa-
,ar  -k ła d : Stanisław  Hryniewicz, nau n .enrnch W iln a  i Krzemieńca" <W ilno wieczorem trzej osobnicy na ,em Wskutek wybuchu tramwaj został me-

czyciel Juljusza s łow ack iego  i Z yg  i q 23  r„ tiakł J. óau a , l z ' i e g o ) ,  a 2 "o- ullcV Czerniakowskiej pod Nr. 209 rzud i tnaczme uszkodozny ł 3 osoby lekko ranne.
munt Rewkowski, m atem atyk , który za  palrzoncm  w nas tępu jącą  dedykację:
świętą sp raw ę  na rodow ą  zdany był w

sto łow ania  na niezmierzonych terenach  stkie stosunki n corawe, napełniające serce 
misyjnych tył ko wstydem i hanba.

a • i „ . ■ Biedna ludzka rmłości!
A  jakzez po trzeba  nam pracy  swię- Jednak marzymy! Pan będziesz szc..ęśl

tych i apostolskich kapłanów  i zakon- wy.. Bardzo szczęśbwy.., pańska rodzino be 
ników, choćb) dla p rzeciw staw ienia  dzie szlachetna; pańskie dz et i spełnią wsz>' 
sie działalności burzvcielskiei w yw ro-  stke ieK° życzenia- Jednakże myśl pańską

paczkę z materjaiem
Nr.

wyouchowym,

się działalności burzycielskiej 
towców.

k tó ra

roku 1833-cini w  sołdaty  i tyle ucier. 
piał na  wygnaniu.

Oczywiście, nie zapomnieliśmy o 
skromnych, a tak bardzo  drogich mo­
giłach jirnika w ioskow ego, uczonych 
badaczy  krajow ych: M ikołaja M alinow 
skiego. A dam a Jochara  i Eustachego  
Tyszkiewicza.

Do niejednej z płyt namogilnych 
przylegał piersiami nasz w zruszony 
młrKizieniec, entuzjastyczny wielbiciel

„Uniwersytetow '1 Stefana Batorego  
świątyni nauk" 

przesław nej, kresowej, ducha narodo­
wego, 

stannicy, 
pomnożycielowi polskości, 
te karty  dawnej uchwały  

zapisane  rękami n ieodżałow anego 
u 'spó lbudow niczego  

przez przyjaciół zebrane  
w  hołdzie złożone. 

Aczkolwiek lat Datę zaledwie p ra-

■ O fł - f l r n i n  s t r a r i l
Ł w l  O „ O _ TVY l, TA     -  X . .    A ^     Frenumeratoróję uprzedzam y, że z dniem  

wstrzym am y £ W 3 r U F I

Sz. Sz. Naszych

1 grudnia r. b.
wszystkie  egzem plarze ,  które  do  tej da ty  nie b ędą  op łacone .

zapełni wówczas kocięta. Pańska praca bę­
dzie się odbywać przeważn-ie w świecie m&- 

Z apew ne  me p rz)pad 'kow a tak  się terjainym. Pańśką zalalność ideową utrua- 
ztożyło, że właśnie w Wilnie, tej pra- ni i graniczy zjawisko, iż będziesz pan 
star eg, stolicy kresowej Najświętszej sw.eckim i w świecie zost-mtes
0  o  i  u  i • • . i  j W  s w y m  i s c :e  w s p o m  n a s z  p a n , z e  c z u -Fanny Ostrobramskie], pow stało  do jesz nierayz tęsknotę £  dril ±  t0 nlt-
życia „D z.elo  Matki Boskiej Pow ołań  *, sko^czoność.; Nu skończoność — to Boc. Je- 
kfóre za  główny cel postaw iło  sobie  żeli, w razie przec;wnyvn, zdecydujesz się
pom nażanie , a przedewszystkiem  ra to -  Patl •'ozwi ia skrzydła i wznieść się pc ac

r % . r . .  , . m.tosc ludzką, w ów czas to nędze  n a p r a w d ę
wanie świętych pow ołań  ka ha SKich i ęómy polot. Wówczas ookonasz pan mię-
zakonnych w  Polsce, ginących, tak czę- Uzywaistwę. Wtedy życie pańskie, wolne
sto  z powodu najróżniejszych przeszkód  od trosk doczesnych, będzie nialo na celu
1 trudności, a najwięcej z ubóstw a. sam3 lS-,i£? wszechrzeczy i już n? z^emi bę- 

\i* , J . dzie upływać mdosc ą Bozą. Zamiast 'odz -Niech więc wszyscy, a na p ierwszem 1 y ą

cnót i zasług tych mężów, którzy byli cował ś. p. prof. Janowski na gruncie
chlubą w szechnicy naszej, a o któ- w szechnicy wileńskiej, rychło w  niej
tych ten i ów  now y szczegół b iografi-  Został oceniony, jako niezm ordowany,
czay tam nad owemi

Szczegóły groozieńsk ej kaiastnify
miejscu Wilnianie, s taną  J o  apelu i 
przyjmą udział, jako  członkowie, w 
dziełach tej nowej organizacji, w sp ie ­
rając ją modlitwą i jałmużną.

ny będz:esz pan m ał ow e tłumy, nad któ­
rych nędzą C hrystus płakał.

Zam iast pracow ać dla pieniądzu. będz’esz 
mógł pan ratow ać duszę!

Proszę zw ażyć różnicę’
Ktoby potrafił wyliczyć ow ocność życia

grobam i
P ra w d ą  jest,  że społeczeństw o ma kapłan-" Kapłan, tó przedewszystkiem' o- 

c iężary ponad  siły, lecz sił do sp raw y  swaata dla naszych biednych rozumyją - 
zacnei P an  B ó g  dodaje  i w ynagradza  cy c*1 często mniej, n.zL murzyni < ykańs

Jak się dowiadujemy, w katastrofie auto- szek. Najmniej’ została potłuczona artystka
uprzy- a wybitnie uzdolniony pracownik. Ju i btiSU Teatru grodzieńskiego uległy poszwan Ustaroowska.

tomnić sobie usiłowaliśmy. w  roku 1919 obrano  go na prodzieka- kowaniu następujące osoby: Rynuza (od- I zyczyna i atastrofy — zty stan amobu- v-j i ciii u o g  i wjfiiiagiauód r   •*’ . Ch' t
' Ła*wo sobie w yobrazić , jak bo les-  na wydziału hum anistycznego, a w  ro n^st potłuczenie giowy), Czechowiczówna su. Odpowiedzialność za nowyzsze opada tysiąc razy Ja g a n  -  g  s dl f

i i ^ -i a ' rium . - x * • f i (rana szczęki), Mullerowa (bardzo ciężkie całkowicie na magistrat białostocki. Podczas P n m n t i^ n lo  ; ^ aPłan
nem, >yły te chwile później, t . e  dw a-  ku  następnym , po ustąpieniu  prof._ J. rv>. , e w yJ ( dyi ,Ki0r teatr . J. Kroi ,  kiedy 50-ciotysięczne Grodno aj T ^trow i ł  om nazanie  ^a to w an ie  swiętvch i c j15it.w> pomoc dla chorych,
dzieścia lat po  zwiedzeniu Rossy, gdy K a len b a th a  —  na dziekana  tegoż w y -  sk; (zta_ any ob< jczyk i pęknięte biodro), lwa i pół tysiące miesięcznie, stutysięczny P ° '' ,an kapłańskich , to aposto ls tw o Nch. — Kap an to latarni ^
kreślącemu te w yrazy  w y n aJ łc  odpro- działu. Hryniewiczowa - Winklerowa (złamany o- Białysiok płaci zaledwie paivset złotych, czasów naszych najszczytniejsze, do  octanu życiowego... to
wadzić  na spoczynek w ‘eczny n a  ten -  | ak żarliwe, a pode jm ow ane  nad bojezyM, V'inkler ^złamana r ę k a ) ,  żona zna kąpstwu niag-stratu biał mekiego boha'

, r  , . ,___• _ lr±, .. J ,. T - __ . ___________ nego literata, Kossowska (kontuzja), pia- terski zespół Teatru grodzieńskiego i samo- C7vynn
ze cn en.arz, zwłoki człowieka, z - siły w ątłego  organizmu, po d k o p y w an e  nisjka Kwintówna (złamany obojczyk), kra- rządów (?) biak*toekich — •
rym bliższa znajomość, na szczerej o -  g0 chroniczną chorobą sercową, by*y wie  ̂ Gai^ejko i szofer (rany nóg) Lżejsze przypłacił życiem,
parta  przyjaźni, wr murach naszego u- trudy prof. Janow skiego , dow odem  po rany odnieśli artyści: Wołyńczyk i Wójta-
niwersytetu się zawarła . służyć może to, że już w roku 1919-ym

ta mała gwiazdka
którego wzywa nas Kościół święty, O j- ||$ ?  'm i !

omal że nie Chrystus! 
Dzieło M. B. Powołati.

W

JO Z E F  K Ł O D E C ^
Wilno, ZAMII9WA Nr. 1 (obok koSdoła św . Jana). Telefon 928.
Poleca po c e n i  h  b ecw zg‘ę d i i e  niskich  firanki, obrusy, kołdra w a t r w t  > p ło­
sz iw r,  poduszki, p łó m a  bieliżniane,  b ieliznę damsKą, męską, kamizelki w e łn ian e  
i p u lE w e -y ,  ga lan ter ję .  # e łn v  na  suknie ,  płaszcze i m a t ; r ja ły  na ub ran ia  męskie.  

Resztki w wiel im wyborze.
JEDWABIE, CHODNIKI, DYWANY. WYPRAWY ŚLUBNE. 

Wielki wybór wszelkich towarów.
UWAGA! Dla m ło d z ie 'y  szkolnej m ate r ja łę  na  m u ndurk i  i fartuszki z r a b a f m .

Pod nieobecność Janow skiego  w  wykładał dziele kulfuiy polskiej, h isto- 
Wilnie na w spom nianej Rossie soo- rję dawnej wszechnicy wileńskiej i 
i zął sędziw y jego druh, z którym je- p row adził  seminarium historji o św iaty  
szcze w  Stawiszczach rodzinnych czę- w Polsce. W roku zaś następnym  był 
sto  się spotykał, ś. p. Henryk R um bo- J. nadto  sekretarzem  Senatu, bezp ła t-  
w:cz, a za k tórego  pośrednic tw em  z a -  nvm dyrektorem Bibljoteki Uniw ersy- 
szczycił mię Ludwik Janowski p ie rw -  teckiej, objął to osta tn ie  stanowisko 
sJym swym darem  —  książką, która, po prof. St. P taszyckiin . Poza tem  peł- 
z tytułu celującej rozpraw y jego  uni- nil obowiązki senjora Bursy Akademi- 
wersyieckiej, odznaczoną  została me- ckiej, k ierował powszechnem i w yk ła­
dałem złotym. A było to cenne dzieło; dami uniwersyteckiemi, przewodniczył 
o P iotrze  Skardze i jego działalnoś ci Komisjji Egzaminacyjnej dla składają- 
poiitycznej. Książka ta  pozyskała  ooec  cych egzam ina dojrzałości przy  um w er 
nie tłumaczkę i zapew ne  niezadługo  u- sytecie wuleriskim, nadto  redagow ał 
każe się w  wydaniu polskiem. spis w ykładów  i skład uniwersytetu,

O pow iada jąc  wiele pięknych rzeczy, o ia z  podjął się w ykładów  historji lite- odpoczynek. N adm ierna p raca  s ta ła  leńskiego p ropagow ał Janow ski i 
zaczerrmiętych z tradycji daw nej ratury polskiej. się przyczyną jego p rzedw czesnego  wśród Francuzów, p isząc  n iegdyś o
w szechnicy wileńskiej, przekazanej so- Niezależnie od pow yższego, rozpc-  zgonu. nim w  ich rodowitym  języku,
bie przez prof. Feliksa Rumbowicza, czai prof. Janowski już w począ t-  Taką by ła  pełna jroświęcema d?:ia- W ypływ ało  to z jego wrażliwości 
m atem atyka  wileńskiego, H enryk  Rum kach r. 1921-go system atyczne  uk ła-  łalność naukow a Luaw ika  jan o w sk ie -  patrjotycznej, reagującej na g w a łt  po- 
Bowicz, oczywiście rozniecał w  duszy  danie i prowizoryczne badan ia  d aw - go w Wilnie, gdzie zawsze z uwielbie  pełniony niegdyś na kulturze pniskiej 
n łodziutkiego jeszcze Ludwika Janów - nych rękopisów, zw iązanych z działał- nfem podnoszono również jego  zalety  przez wroga.
skiego gorące uczucie miłości dla tej noscią uniw ersytetu  wileńskiego w  moralne, subtelnej psychice jeg o  w ła-  Jak  krążą pogłosKi w sferach uni-

24 Loterja P?ństwowa
I Klasa 2 dzień ciągnienia

W 2-itn dniu  c iągnienia  1-ej klasy 24-ej

łości ogólnej
I jest on jeszcze tem  w szystkiem , co df> 

jego pow otan a dołącza:ą ciężki® czasy o- 
becne!.. Nienawiść, opanow tńąca św iat., w al­
ka klas,,, w szelkie zte rozpętane moce nie- 
w idział-c... Ach. gdvbyś pan uczęstniczy' v 
pewnych zeb ran ach ; gdybyś zobaczył, ,ak 
proste dziewczęta w  czerw onych chustach na 
g ło w ę  m iotają blużnierstw a na Buga!.. C dy -

polskiej lo tę tji > ańsfwowei, gió vnirjsze wy uyś pan znal ę sam a wieś przed dw udziestu
g n n e  padły na num ery następujące: lary, a widział ją  dzisiaj! G dybyś pan ujrzał

ZL iJOObO na nr. 4604. przestępców  meletnich, pozostających do w '
Zł 5. 60 na n r 45721. rośnięcia w  więzieniu; jak często nie m ają
Po  1.500 zł. na r,-. T: 15874 53294- pojęć.a o tem, co dobre, co złe, i płaczą
Zł. 500 n i  n-r 1556?8 gdy i-m kapłan, przechodząc mimo, w fłoż)
Po 400 zł. na n-ry: 70063 I1993t ł 41232 kartę Ew an^elji św. W tedy z pew nością za-
Po 250 zł. na |  ty: 189^7 25972 3^7?b nołoibyś za mną „Hej, w szyscy powo'ani? 

43901 43901 6^,260 46490 50903 66711 98196 front wobec strasznego niebezpieczeń-
131b91 14' 307. s tw a !“

Po z00 ł. na ti ■ >■ 'Gu93 17) 16 2"450 -ęv czasie wojny w ydziera m ężów  i za-
‘ ^ 87870 9H 65 106425 106S2- kochanych z ramion niewiast i bardzo  czę-
11589C 119351 132910 ’4.6975 sto 7w raca im trupy. Fan uw ażasz to  za

Po 150 z na n--y .5111 73 J u208 4337 zw ykłą, że y  podobnych razach m>-
15308 15 '8 i 34610 35580 4370' 45202 47102 Drye,a tna w ;nna ustąpić miłość. O jczy-
4V 62 478?ą 5ż22a 52280 65131 6 ^  7 ,9^9 H b . Z l  G o r z a ł *
76283 77484 77684 88^04 93519 94365 9:966
105all 106470 109300 111376 1210>2 121 l57 
124075 26888 126916 149355 149418 1 7132

mmi!) o i
P O D Z I Ę K O W A N I E

Stow arzyszenie pań Akcji Katolickiej pa­
rafji N. P. na Suitaniszkach, tą  d rogą skia-

Suszczew iczow ej, p. Mon kie w ieżow ej-P ieje w 
skiej , p. Huhendlingerównie, p an o m : Bejna-

wielkiej uczelni i g łębokiego żalu po XVIII iXIX stuleciach, k tóre  to doku- ściwe, pogłęb iane  tą ideowością , k tó- wersyiteckich, już w la tach  naibiizszyich dają serdeczne „Bóg ^ z ^ fa ć "  pani sędzin:e liczby , powotanyt 
utraconęj sw ego  czasu tw ierdzy urnys menty dostarczone mu w  obfitości ra  cechow ała  nięgdyś daw nych Filo- m a nastąpić ogłoszenie tyle bezcen- 
łowości kresów naszych. przez niżej podpisanego, miały zapo -  matów wileńskich. nych m aterjałów- zgrom adzonych

Stad wiedział, że będąc jeszcze ezątkow ać osobne archiw um  historycz Działalność pedagog iczna  ś. p przez Ludwika Janow skiego  —  histo-
studentem , jako  pracow ity  słuchacz u- ner prof. lanow skiego  nie ogran icza ła  się rjlojgrafa wszechnicy naszej,
niwersytetu  kijowskiego, z zapałem  Am b łagan ia  matki, ani przek łada- tylko na samem Wilnie, o czem zresz- Z czasem m a też nastapić i opub li-  
w tajem niczał się Janowski w  d rukow a nia przyjaciół, ażeby  się nie przem ę- tą  najlepiej w iedziano sw ego czasu w  kowanie  ocalałych jego rękopisów, sta  
ne źródła dziejowe w szechnicy Lelewe czał lak intensywną, a różnorodną pra  Krakowie, W arszaw ie  o raz  w  Szwaiica- nowiących bog a te  karty do dziejów 
la i Śniadeckich, a naw et znalazłszy cą, nie mogły w płynąć na pow strzym a rji. s ław nego liceum krzemienieckiego,
duże braki w  m aterja lach  h ;srorjografi- nie gorliwości Janow sk iego  w  tej m ie- Trzeba przytem wiedzieć, że  miłość Byłoby to najlepszem uczczeniem za-
cznych, spożytkow anych przez d - ra  rze. Nie chciał n igdy  zgodzić się na dla skasow anego  w l842-im  roku sług nauKowvch ich au tora  L. U.
|ózefa Bielińskiego w dużem jego  dzie racjonalne leczenie się i na niezbędny przez rzad rosyjski1 uniw ersytetu  w i-  -----

ny. Słusznie. Obecnie rozgorzali zacięta wai 
k r między Bogiem a Szatanem , więc powi­
nieneś podobny apel i takież oferty również 
uw ażać za rzecz zwykłą.

Jeśli pan w głęb' serca nie czujesz m 
to  p ro s /ę  s :ę żenić... proszę w yaać dużo 
dzieci, w ychow ać je na debrych chrześc - 
jan i ranńę przy ram  en:u ze sw oją ż o n ą  
zmierzać ku przyszłości... Pan nie jesteś z

Ale gdy czujesz woianie w< w nętrene 
„W zn eś się nad kob :e rę ‘ Ja, Bóg, wołam

rowi, p. Piotrow sk.em u i A rrem ienko za bez cię.. Ja Chrystus, potr. i ję ciebie.." w -dy 
in teresow ny udz al w  koncercie 14 b m. ró w - .„proszę nieść sw oje ser choć ę one 
nież panu dyrektorow i szkoły ogrodniczej za krw aw i, I proszę być dum nym  ,dumr yn., 
udekorow anie sali, oraz w szystkim  tym , k tó - Szczęśliwy —  szczęślrw y!. an w ów czas
rzy przyczyni iii się do organ.zacji i u św iet- lepszą cząstkę mieć bedz e s - ' 
nlenia tego  koncertu. Zarzad. * lrfre

II Pows7.cehny Spis Ludności 
min wyrobienia obywatelskego. 
łaj z władzami spisowemi.

— to egza- 
vVspółazia-

m m

WIELKIE WYDARZENIA 
I DROćiNE SZCZEGÓLIKI

Ktoś kiedyś (m nie jsza  z tem 
kto i k iedy) ,  powiedział, że do­
rośli ludzie w wielu w ypadkach  po -

Pantofle, a raczej sandały  a la Gandh.. kichś nudnych spraw ach ,
co taka  mila, inteligentna i...

Przy rozpoczynającem  się zwapnieniu na.
czyń krw ionośnych liżyeld natiiTałm : wod 
gorzkiej Franciszka-Józeia, prow adzi di re­
gularnego w ypróżnienia i oom za wv»okle ci­
śnienie krwi. żądać  w aptekach i drogerjach.

a córeczka 
c o -badź

z ich podróży. O m aw .a  d robne  (w  po W y p ad ł  z okna i zabił się lord na całym świecie spraw ozdan ia  i de
równaniu  z całością przeżyć) epizodzi W cstbury . gorliwy zbieracz „białych pesze?  Czyż nie o soba  chłopca,, k tóre- Szerokie, wygodne, bez ozdób, a  w  .»»»
ki, opisuje  mom ent pow itania  się prof. k ruków " m uzealnych, szczęśliwy po- mu w pad ła  do głowy szalona myśl najgłówniejsze, w ykonane  ze skóry ku bądź  —  to córka I.avala
X. z zoną czy córką, ba , podaje  nazwi siadacz przedm iotów z g ro b o w ca  Tu- przejechania  się „na g a p ę “ ? Zdarzenie ziej, z tem zastrzeżeniem, że koza ta  Nie inny los spotkał podróż pro 
sko i bio.grafję kap ilana  statku, któ- tankham ena. Nie da row ała  m um ja i historyczne nie absorbow ało  już nikogo um arła  wdasną, na tu ra lną  śmiercią, a P iccarda. Jaki cel miała jego  podróż?
rym podróżnicy wróciF s trac iw szy  kpt. BethelFowi, zdobyw cy  tych przed Mały Clarence Tarun po  tysiąckroć ra broń Boże, nie została  zabita  przez Czy, ryzykując życiem, „w zbił  się“ do
swój wśród lodowcówr, natom iast  nie miotów, ani krajowcom, w ynajętym  do zy pozow ać musiał dziennikarzom i 

s tępują, jak dzieci. Twierdzenie zupeł- pisze nic, a lbo b. niewiele o wyniku robót przy  rozkopyw aniu  grobow ca. opow iadać , wf flaki sposób zakradł ąrtjj
nie słuszne, bo weźm y choćby fakt zm agań  uczonych podróżników. Każdego z nich spotkało  jakieś nie do gondoli sterowna. U rządzano dla

się drobnemi, m ałozna- 7,na przecież gusta  swoich odbior-  szczęście. Zginął tragicznie i lord Car- niego składki, zap raszano  na zebrania.interesowa-nia
czącemi szczegółami, które są  tylko o- ców-czytelników.

człowieka. fan tastycznej wysokości 16 kilomet-
Koza,i spodnie i wrzeciono Oto, rów, aby  spraw dzić  poczynione w  pra

czem sie pasjonowano. cowm, obliczenia o promieniu kosm.cz-
Alho inny przykład. n; ,n, czy studjow ał w arunki naw iga-

nawon, finansujący ekspedycję  nauko- Cóż pisano o lotniku Hiinefell, p ró- P iem jer Laval jedzie do Ameryki, cji? Nikt o to nie pytał i nikt o  tem 
toczeniem ciekawych, wielkich, zna- Angielscy uczeni poruszyM cały wą, i sir Archibald  D. Reid za to tylko, bującym  przelecieć z Europy  do Ame W  dobie ogólnośw ia tow ego  kryzysu nie czyta obecnie, natomiast czytamy
miennych w ypaukćw  życia. świat. Mumja Tu tankham ena w ydoby- że radził prześwietlić mumję promienia ryki?  Że nosi monokl. Źe nie zgubił go jedzie szukać drogi d la  zaradzenia  ka- Ze profesor ma aw ie  pas je  w  życiu- ro

W ielki tłum (t. j my w szyscy) in- ta  z g rubow ca  i p rzeniesiona do Lon- mi ultrafioletowemu (z oka) nawet w chwili, k iedy był o tastrofie finansowei. dżina i fizyka. Przy wejściu do salonu
teresuje się szczegółami i szczególika- dynu. Wielki dokum ent historyczny, D ok‘ór Curver, p ierw szy o tw orzył krok od śmierci. Kogo- interesował he- Mówi się o tem, pisze. 1 cóż? p.p_ Piccardów  uderza  miły widok, 
mii, towarzyszącemu tym w ypadkom , w ydaity  z głębi g robow ca. D okum ent „ r(yb, _  zginął w w ypadku  sam ochu- roiczny wysiłek i szalona o dw aga  śrnia Zainteresowanie  się przyczynam i tej Dziesięć dziecięcych tw arzyczek  u ś m e  
czy zdarzeniom, tak szczerze, że aż niezwykłej wartości, Kolosalne, pod Ulowym, pułkownik Aubrcv, Kuzyn lor- }ego lotnika kiedy się dow iedziano o podróży skończyło się z momentem o- cha się z fotografij, T0 dzieci profeso-
zapomina... o samem zdarzeń u. względem znaczenia  d la  nauki, w yda- ,ja Cari a rvona wszedł do ó robu   u- nionuklu? puszczenia  P a ry ża  przez Lavala. ra.

Zupełnie jak fzleci. lzetiie, l. czerni nie posiadali sję z ra -  jo nąj w morzu. Hyelen W h ite  zastrze- Czyż nie czytamy więcej o kozic U w aga koncentruje  się na osobie  K ażdą wolną cnwilę poświęca im.
Możemy to z jawisko obserw ow ać  do.ści, triumfowali. A .ymczasem... jjj s ję( w ym ów iw szy przed śmiercią tył G an d h i‘ego, niż o nim sam ym ? Kwe- córki premiera. P an n a  Josetta , tow a -  Pozatem  nosi p iaskow ego  koloru kra 

na każdym niemal kroku. Oto kilka Zanim opublikow ane zostały  cieką ko trzy słow a: przeklęty przez farao- stja  je g o 'sp o d n i  o raz  pytanie , czy wło rzysząca oicu. p rzykuw a uw agę  szero- wat, jes t  ogrom nego wzrostu, Przed
przykładów, potw ierdzających slusz- we wyniki badań  archeologiczno-w y- na... ży je, idąc na audjencję do króla, zaj kich mas. O niej się ciągle mówi. Jak  odlotem w stratosferę, Niemcy ka-
ność nasz )ch  twierdzeń. kopaliskow ych z takim  mozołem przez Legenda o zemście faraona, legen- m ow ała  ludzi nieskończenie więcej od ub ra n a ?  Czy ładna?  (P o tem  ukazało zali mu zare jestrow ać balon i... przy

W ielcy uczeni, po długoletnich, grupę uczonych przeprow adzonych , dc w  formie tysiąca  opow iadanek prze tego, jaki był cel przyjazdu w odza  hin sie w  prasie  multum jej fotografij). czepić numer rejestracyjny. Zupełnie
mozolnych przygo tow aniach  jadą , z gruchnęła, jak św iat szeroki, wieść: o -  słoniła sobą epokow e w ydarzenie, ja- dusów  do  Londynu. Kolosalne, ogólno Czy gra  w ten isa?  ■ jak  na autobus
narażeniem w łasnego  życia, w podróż budzony ze snu wiecznego faraon, mści kiem było odkrycie uczonych angiel-  św ia tow e w pro s t  znaczenie podróży  Na przystani w  Ameryce dziennika Przykładów  t„kich m ożnaby przy
do eguna. się. P rześladuje  i niszczy każdego, kto skich. ś w ia t  zain teresow ał się tą  bajką, M ahatm y G andhhego , jego mfcft rze oblegają, zapytują. Ryła na sta tku  toczyć tysiące. Tyje, ile było wielkich

Cierpią okropne męki, walczą z ży znalazł się w gronie osób, co odw aży-  uwierzył jej. dz ie jow ti,  utonęło —  jeśli chodzi o za  cetrem, skupiającym ogólną uw agę, a  w ydarzeń,
wiol en i i śmiercią, w racają  z cennym ły się ruszyć grób. N aw et tych, co W pierw szej podróży  „Zeppelina"  in teresow anie  szeroKich mas —  w  je- czytelnicy chcą przecież jak najwięcej Szeroka publiczność m teresowała 
materjałem. i cóż się okazuje?  P ra sa  przedmioty, z g robow ca  pochodzące, do  Ameryki co najbardziej zajęło u- go... spodniach. W łoży  je, czy nie? szczegółów, ploteczek. się zawsze detalami i szczególikami.
p o d a :e niezliczoną ilość szczególików kumli. w agę  „P . T.“ Publiczności, czyta jące ' W  Londynie nasta ła  now a moda. P a p a  przyjechał naradzać  się w ia Więc je miała. W . T.
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SPOSTRZEŻENIA ZAK ŁAD'1 METSO  
BOLC3ICZNEOO U.S.B. W  WILNIE 

z  airia 21 listopada 1931 r.
Ciśnienie średnic 781.
Tem peratur? średnia —  3.
T em peratura  najw yższa —  1. 
T em peratura  najniższa —  3.
O pad w mm —
W atr: nołudn.ow o-w schodp’
T endencja: lekki w zrost siabj spaderr 
U w agi: pochm urno.

KOŚCIELNA
—  Otwarcie kaplicy Matki Boskiej 

Ostrobramskiej. D nia 21 l is topada  r. b. 
odbyło się uroczyste u rzędow e o tw a r­
cie kaplicy M atki Boskiej O strob ram ­
skiej po p rzeprow adzeniu  gruntownego 
jej remontu. W p raw d z ie  rem ont całko­
wicie nie je s t  ukończony, d la tego  też 
wota, które do tąd  zdobiły ołtarz, nie 
zasta ły  umieszczone na p rzygo tow a­
nych dla nich miejscach i rozmieszcze­
nie worów w edług  pomysłu i projektów 
pp. a r tystów  będzie w ym agało  dłuższe 
go czasu, jak  również będzie  mogło 
Dyć dokonane dopiero  po  umieszcze­
niu srebrnego szlaku, s tylizowanego 
w edług m otyw ów  dominujących w  
Ostrej Bramie, a dzielącego w środku 
boazerję  na dwie części. P rzy  robo­
tach restauracyjnych zostały w ykry te  
w  ołtarzu pew n e  szczegóły zdobnicze, 
które w y m aga ją  nieco odm iennego p o ­
trak tow ania , zw łaszcza dekoracj. do­
tychczasow ej; nad tern, właśnie obec­
nie pracują  siły fachowe. Roboty p o ­
trw ają  jeszcze kilka tygodni. O tw arcie  
kaplicy dokonano teraz ze względu na 
uroczystość Opieki Matki Boskiej.

Jednocześnie z otwarciem, J. E. ks. 
Arcybiskup M etropolita  dokonał kon­
sekracji stałego ołiarza w  kaplicy, skła 
da jąc  w  nim Relikwie Św. S tan is ław a 
B iskupa Męczennika i Św. Józe ia ta  Ar­
cybiskupa Połockiego Męczennika. W  
obrzędach  konsekracji pomimo dnia 
pow szechnego  wziął udział liczny za ­
stęp w iernych z m iasta  i wsi podm iej­
skich.

MIEJSKA
—  Kredyty m iędzynarodowe dla

Wilna. Biuro związku miast polskich 
zwróciło się do m agistra tu  z pow iado­
mieniem, że m iędzynarodow y bank  w y 
płat, pozosta jący  jak w iadom o pod au ­
spicjami Ligi N arodów , przyznał m ia­
stom polskim kredyt w  wysokości 170 
miljonów złotych na zatrudnienie bez­
robotnych. M agis tra t  naturalnie zgodził 
się na przyznanie W ilnu pewnej sumy 
z tych kredytów  i już obecnie przystą- 
pu do opracow ania  planu robót inwe­
stycyjnych, przy których znalazłoby 
zatrudnienie większa ilość bezrobo t­

nych. Kredyty b ędą  przyznane, gdy 
zw iązek m iast polskich zapozna  się z 
p rzedłożonym planem  robót.

— D alsza zw yżka ceny Chleba. S tarosrw o 
Grodzkie zgodziło się podw yższyć ceny chle 
ha, o co ostatnio zabiegali piekarze i zmie­
niło obow iązuiący dotychczas cennik w  tym 
sensie, że chleb pytlow y 65 proc. kosztuje 
od dziś 46 gr. za klg. zaś chleb razow y —  
żytni 97 proc. —  35 groszy.

Ceny mąki pozostały bez zmian.
—  W pływ y do kas miejskich zmniej 

szy ły  się . O statnie zajścia  uliczne wpły 
nęły fatalnie na zdolności płatnicze kup 
ców. D a  m agistra tu  woW wają liczne pe 
tycje przeważni c handlarzy  i w łaścicie­
li dom ów  żydowskich, którzy pow ołu­
jąc się na  bojkot gospodarczy , w yraża  
jący się naw et przez niepłacenie ko­
mornego ( ! )  twierdzą, że nie mogą 
uiścić się z włożonych na nich obowiąz 
ków j>łafniczych.

W  związku z tem niedobory kaso­
w e m agis tra tu  sięgają  30U tys. złotych 
i przez to rożne instytucje społeczne 
w spom agane  przez miasto nie otrzy­
mały perjodycznie przyznaw anych  sub-  
sydjów

SĄDOWA
—  W yjazd prezesa W yszyńskiego. Prezes 

Sądu Apelacyjnego w  Wilnie p. W acław  W y 
szyński w  poniedziałek, dnia 23 bm., w yjeż­
dża do Brześcia na w izytację zam iejscow e­
go sądu okręgowego.

WOJSKOWA
—  B aczoosc oficerowie i podchorążow ie 

rezerw y! Z arząd Koła W ileńskiego Z.O.R. 
w zyw a sw ych członków do zapisyw ania się 
na kurs obrony przeciw gazow ej, który zosta 
nie uruchom iony w grudniu rb. —  W ykłady 
będą odbyw ać się w  godzinach wieczoro 
w ych.

— Zarzad Kola PO W . w  W ilnie prosi 
członków', będących obecnie bez pracy, o 
zgłoszenie się w Sekretarjacie Koła (lokal Fe 
deracji, Żeligow skiego 4, w  środy, czw artki 
i piątki od godz. 18 do 20) celem ujęcia ich 
w  ewidencję.

—  Zarząd Związku Legionistów  Polskich 
O kręg W ileński zaw iadam ia, że w dniu 22 
listopada 1931 roku odbędzie się zw yczajny 
doroczny Zjazd D elegatów 1 ó  godzinie 13, we 
w łasnym  lokalu, przy ulicy Zaułek Bernardyn 
ski Nr 10, mieszkanie 1. Porządek dzien­
ny został już rozesłany poszczególnym O d­
działom Związku Legionistów  Polskich.

ZEBRh.N1 A 1 ODCZYTY
—  P osiedzenie w  sp iaw ie  jubileu 

szu Teatru Polskiego. —  W piątek u- 
biegły, w  godzinach w ieczorowych od 
była się v. gabinecie p. p rezyden ta  mia 
sta konferencja w s tępna  w spraw ie  ju­
bileuszu 25- lecia stałego Teatru P o l­
skiego w Wilnie. Grono inicjatorów 
projektu, łącznie z prezydentem  m ia­
sta, uchw aliła  zaprosić na czwartek, 
26 b. m., przedstawicieli rozmaitych or 
ganizacyj i instytucyj społecznych, kul 
turalnych i artystycznych, celem o m ó­
wienia całokształtu  jubileuszu, uzgod­
nienia poszczególnych punktów  progra  
mu i określenia treminu.

Najbliższe więc zebianie  w  tej spra  
wie odbędzie  się w  sali Rady Miejskiej 
w  czw artek  nadchodzący , o  godzinie
6 m. 30 w. (z)

— Zebranie Ogólne Związku A nsolw entów  
gim nazjum  Jezuitów  w Wilnie odbędzie się 
dziś, w niedzielę 22 b.m. o godz. 17 w loka­
lu związku, Obecność w szystkich członków 
kon zezna. Po zebraniu odbędzie się herba t­
ka tow arzyska.

—  O dczyt p. senatorki Hanny Hubickiej

Odezwa Z rzesz.  Kół  Nauk. Studentów U.S.B.
DO O G uŁU  POLSKIEJ M cO PZIEŻY  AKADEMICKIEJ U.S.B.

Koleżanki 1 Koledzy. czynnego udziału w pracy sam opom ocow ej
W zw iązku ze sn  utnem i w ypadkam i n a  w  Pps/czeg Aiych .o* ich  N aukow ych w  o- 

U niw ersy tede Zrzeszenie Kół Naukowych 1 i « “  o S tow . rzyszem e B rattna Pom oc Pol- 
Stud. USB. w Wilnie, jako organizacja w y - s p e j  Młodzieży Akademickiej USB., 
łącznie naukow a. skup:aiąca w sobie za  p o - cI rozum ejl konieczność |aknajszybsze- 
■rednictwem poszczególnych Kół N aukow ych SS, wzno ..em a w /k ładów  j roj poczęcia n o r-  
Ogól Polsk :j Młouzieży A U d en u ck k j: m a,neJ .»  o k ła d a c h  . sem .narjach Un.E

, . w ersytetu , zw raca się do Ogółu p olskiej Mlo
a) potępia w prow adzenie do stosunków  d/ież> Akaoen jck;e j z gorącym  apelem  za-

um w ersyte. loch jak  . h t ,  wiek aktów  gw ał- ci,ow anja spokoiu i godności A kadem .ka Pol- 
tu lub przem ocy ora* w yrąza  ubolew anie z  skje„ 0 Zg cJn ie  z tradyc ją  Filaretów  i Filo- 
pow odu tragicznych zajść ly  cesow  uhez- oraz jakna[ściślejszego zastosow ania
nych, zakłócajacycl apokoj i bezpi .  ąs iw ) • cj() w sze|jtiq(j rozporządzeń w ładz Uniwer 
publiczne i szkodzących godności Rzeczypo- Sy tetu , ufając, iż Jego M agnificencja Pan  Re 
spolitej Polskiej, ktor i Prześw ietny Senat ze sw ei strony ło-

b ) celom spotegaw  ania sił kultury polskiej [0 żą wszelkich starań , aby zaspokoić słusz- 
w zyw a Polską Młodzież Akadem icką do bar ne ‘żądania Społeczeństw a A kadenrckiego. 
dziej w ytężonej pracy naukow ej na  Un w er- j a  zarząd ZKN prezes Szacki P iotr, wice 
sytecie i na terenie poszczególnych Kół N au- prezes Antoniewicz Kazimierz, sekretarz 
kow ych jako  jedynego w yrazu s .achet.iej ry  Bortkiew iczów na Anna, skarbnik T rypućko 
walizacji w w yścigu pracy intelektualnej, Jozef, relerent naukow y R ozw adow ska A da

c) celem w ytw orzenia odpow iednich w a- R edakior Alma M ater V Inensis Zk nrzelski 
ranków  studjów  dla niezam ożnej M łodzeży Czesław , adm inistrator AMV. G utow ski W in- 
Akademickiej, apeluje do w zięcia naibardzii j centy.

N iezw ykły  wypadek odzyskania mewy
WILNO. —  Na odcinku Dołhinów usilow a tuż r rz y  G rzemielewsktm, będącym  ju cza 

lo  przeuostać się kilku chłopów , a w śród su wielkiej w ojny —  niemową. D r.jn a c ja  
nich były sierżant korpusu D ow bora - M u- przy jednoczesr.em ogrom nem  .lapięch. ner- 
śnickiego, Adolf G rzemielcwski, ostatn io  prze wowem  spowodow; iV, żc kaleka zupę te 
byw aiący  na  SyberjL niespodziewanie o d zy sk  I mowę. Pod  ab-

P o a tz a s  utarczki ze strażą  bolszew icka strzeleni strażników  zdołai on przejść grani- 
jeden z rzuconych przez nią g ranatów  upadł cę do Polski.

fS. I P.

D-rowa Marja SycianKcw-i
po dług ich‘i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 21 listcpada 1931 roku

w wieku lat 40.
Ekspcnacja zwłok z kaplicy szpitala Kolejowego t a  (Wilcze] Łapie) 

odbędzie się di.ia 23 listopada o godzinie 1 popeł. do kaplicy na cm entarzu 
Ewangielickim iM. Pohulanka).

N abożeństw o żałoone zostan ie  odprawione dnia 24 listopada o godz. 
10-tej rano, poczem nastąpi pogrzeb na tymże cm entarzu.

O czem zawiadamlaja stroskani
MĄŻ, SZWa GERKA i SZWAGIER

I R E N A
4 .

5 . 1  r.

BI LM tłÓWNA
w  w ie k u  fa f 17.

Po di gicli i ciężkich c ierp ien ia .h  opatrzona św. sakramentami zmarła 
dnia 15 listopada roku 1931 w mająiku P oun  .„h i pochow -na zosL ła na 
cm entarzu parafjal.iym w N iestaniszkach.

O czem zawiadamiają krewnych i zriajom ,ch pog ą .n i  w głębokim 
smu<ku

MAT Kai, OJCZYM ■ SIOSTRA

I

w Związku P racy  O byw atelskiej Kooiet. W e Hanka Skorokow na, k tó ra  w ykona cały śzt 
zw artek dm a 26 b.vr. o  godz. 7 w ieczorem reg  now ości sezonu —  Zespół girls! i boy! 

w  lokalu Związku, przy u l  jagiellońskiej Nr. oraz orkiestra, k tóra  w ykona cały szereg me 
3 /5  m 3, senatorka Hanna Hubicka w ygłos’ wości sezonu, oraz Jazz pod kierownictwem 
odczyt p t „O becna sy tuacja  polityczna i go- p. F.mjota. Ceny zniżone, bo tylko od 50 gro- 
spodarcze". S/-Y do  2,30 zł-

Imienne zaproszenia nie będą rozsyłane T łJ n T i?  i
-  O dczyt -  koncert. W dniu 22 listooa- 11 \

da r.b o godzinie 18 w  sali „O gniska Kole- — T ea tr Mre.is.: w  Lutni. D a s  22-go
:ow ego" przy ul. Kolejowej 19, odbędzie się bm. I eatr Lutnia czynny b ę d z e  trryłwotnre 
odczyt —  kon Cer poświęcony tw órczości O godzinie 12 w poł. odegrana oędz.c basn 
Stanisław a M onuszki. Grim ma „kopciuszek" w wykonan.i całego

O d c ly t <yvgło«i profesor K onstanty G al- zespołu, w reży se r Zelw erow iczow ny. Barw 
kowski ne w idowisko to cieszy się mezn.iennerp po-

Udział w  koncercie b iorą: p. Bronisława wodzen.em wśród dzieci,
jagm inuw n; —  n sopran, p. Napoleon W oj- Po południu o godzinie 1 tkazt się nic-
cza-W ojczyc —  tenor, orkiestra i chór Ogn. odwoialnie po raz osiatn. v. sezonie, pełna
ska pod dyrekcja p Adolfa Czerniawskiego, hum oru, rrcy dow cipna kom edja ŁopMewskie 

W stęn dla w śz \s tk 'ch  wolny. g» „Aurelc.u nie roh tego", stanow iąca jed-
  P osedzen ie  T -w a  Pediatrycznego, ną z sensacji bieżącego sezonu. O bsadę s ta -

Dma 2? b.in. ) godzinie 20 w  lokalu O srod nowią: D unin-Rychłow ska, G e jo w sk a , .a- 
ka Zdrow ia (W ielka 46) odbędzie się po- dosićwna, M rrecka, Sławińska, Zielińska, 
s e d z e n e  Wił Oddz Polskiego T -w a  P ed ja - Gliński Karpiński, Łuhiakow ski, Puchm ew - 
trycznego ski ' Yas^elewski.

Porządek dzienny: W .eczorem o godzinie 8 ukaże się „Dzicn
1) oaczytanie protokułu z poprzedn!ego październikowy ‘ K aisera w reżyserji S iani- 

posiedzenia; 2) dr. P. L:dzka: Z kazm styki sław y W ysockiej. Arcyciekav\a szt::sa_*a 
pneum okokow ych zapaleń otrzew nej u dzieci, schodzi n.ebaw em  z lepertuaru , ustępując 
3) dr. E: Iszora: Zasady refleksologji (częśc miejsca ^nieśmiertelnej, komedji Fredry ;>?Pan 
II)- 4) dr. H. K aulbcrsz-M arynow ska: S p ra- G eldhab"
w ozdanic ze zjazdu pea atrow  fiancuskhh  iw - -  T eatr Miejski na Pohulance. Dz s dnia 
S basl urgu (ReT. prof. 'W. Jasiński) 5) wol 22 bm. T ea tr na Pohulance czynny będzie 
ne wn oski dw ukrotnie. Po południu o godzinie 4 u k a #

  2  T -w a  Eugenicznego (W alki ze zwy się po raz 1 S-ty epokow y dram at z i .resu
rodnieniem  rasy ). 20 ł stopada. w lokalu P o - walk o . epodległość „Róża" Żeromskiego, 
radni Eugenicznej (ulica Żeligowskiego 4 ) Ceny zniżone.
dr. W . W ysocki w ygłosi )dczyt na tem at W ieczorem  o godzinie 8 kom edja inuzy- 
,Niepłodność u kobiet". Początek o godzi- czna A u d ran a 'jjL a lk a^ l ciesząca się kolosal­

nie 5 i pół w. W stęp wolny. nent Dowodzeniem . Jest to  zarów no zasiugą
  W ileńskie T ow arzystw o Filharm onicz- arcyciekaw tj inscenizacji, św ietnej gry ak-

ne zaw damiu swoich w szystkich członków, tor: kiej, jak  i malowniczej opraw i dekoraf. 
że w poniedziałek 23 bm. odoedzit się «  cyjnej. C zarujące -neloiLe, prze\ ja 'ące 
K onserw atorjem  M uzycznem (ul. W ielka 47 podczas trw ania akcji, dodają meslychan.e
  w ejście z Końskiej) doroczne walne ze- wicie uroku tem u wesołemu widowisku. U-
branie Początek o  godzinie 18,36. Drugi te r -  dział bierze cały zespól oraz liczni statyści, 
min lózpoezęcia o godzinie 19 —  bez wzglę W  rolach głów nych: Szurszewsłca, Zielińska, 
du na lośe obecnych członków. Brygiewicz, D ejunow icz, Ciecierski, M orano-

— Ze Stow arzyszenia Kupców i P rzem y- wicz, W yrw icz-W  ehrowski, W ołlejko. P rzj 
slowców Chrześcijan w  Wilnie. W ponieazda pulpicie kapelm istrzow skim  p W. Szczepań- a ć w i  n r  z f n i f
lek, d n i a  23 listopada br.. o godz nie 8 w ie- ski U S W lA U C r a t .
czorem, w sali Instytutu Nauk H andlow o-G o Ju tro  o godzinie 8 wiecz. „Roża". Uprzejmie proszę Szanow nego Pana Re-
spodarczych (M :ckiew'icza 18) odbędzie s.ę —  T ea tr Miejski w  Lutni. Ju tro  dma 23 daktora o umieszczenie w sw oim  poczytnem
starań..eni Stow arzyszenia odczyt na tem a bm., o godzinie 5 pp., odegrany zostanie piśmie p an :ższego ośw iadczenia:
„Korzyści kupca z racjonalnie ośw ietlonych, :KopUuęzek“ Grimma. Przedstaw ienie zo sta - w  zw! ku z z a rzu tam , skierow anym , 
okien w ystaw ow ych , który wygłos; tiru e - |0 zakupione przez Komendę Placu, 
gent -  spec jak sta  z W arszaw y. W stęp  bez-

P 0 D Z I Ę K 0 W A N I E
W srystkim osobom, które przyjęły udział w oddaniu ostatniej posługi

< T p .

JADWIDZE TURKUŁŁ0WEJ
a w szczególności przewielebnem u ks. Kanonikowi M iłkowskiemu, 
Członkom  Zarządu Banku Z iem skiego oraz tym  w szystkim , co w j 
chwili ciężkiej okazali ty le serca i w spółczucia, serdeczne Bóg zapłać  

P składa pogrążona w głębokim  żalu
| R0CZINA

" m B sm B am aaam m m aB m K m m aB m B

W drugą bolesną rocznicę zgenu nieodżałow anej pamięci 
żony i maiki naszej

T
CECYLJI J ASIEfil0W l C Z O W E J

przypadającą w dniu 24 listopaua 193i rok i odbędzie się tegoż  
dnia w kościele po-Bernardyńskim nabożeństw o żałobne o g o ­
dzinie 8 minut 30 z rana, o czem  powiadam iają krewnych i 
przyjaciół. M ą i I s y n .

j a
U C H

We wtorek dn. 24 listopada o goaz. 7 rano od lędzie s ę 
w kaplicy W ileńskiego T-wa D obroczynności nabożcńslw o ża­

łobne za w szystkich zmarłych

of Iz rudawców i dobroczyńców T-wa.
O czem  powiadam ia

Z A R Z Ą D

Wilcze zęby NA filmowej taśmie

.riatny. Zaproszenia niecztonkom w ydaje biu v,,-y

„GORĄCA KREW " W  „STYLOW YM "
Miłość młodzieńca do cyrkówki jest te ­

m atem  dram atu „erotyczno-życiow ego" jak 
go nazyw a program !

Och te program y! Zbiór okropnych zdań. 
nonsensów  i błędów  gram atycznych.

„G orąca krew " młodego miIjonera ig ra
T,1,tm  1 r . v ź m n i ' 'I f z ó i i  na/dzierniko- przeciwko mojej osobie, podpisanymi przez tę roię ak tor o tw arzy  tępego  bęcwał;Ju tro  po raz ostam i „Dzień pazcuiernnco , ™  k  . r ___ urodzerra) nie zna du e  zaspokojenia, gdy,:

ro Stow arzyszenia (B akszta  11 — godz.
urzed. 12—2 i 5—31 wiecz. —  teł. 10-3(7).

p. prof. Szym ańskiego, ośw iadczam , że spro
—  T ea tr Miejski na Pohulance P ^ l j a -  stow an e ich zostanie ogłoszone w prasie, po z niią j ^ m pat yt;zną Im ogen,

gandow e przedstaw ien.e „Rozy Żerom sk e -  pGp rzccjni0 osobistem  porozumieniu się z Zrozpaczona aktoreczka, d.a której

S 'z y m v ° p o  raz ostatoj w "bieżącym sTzonte ^  J- Szymańskim , który obecnie przebyw a niała słodka przyszłość orzy bok- ukochane
potęż v d ram at Żerom skiego „Róża". P ra g -  poza Wilnem. Z ygm unt Branizki.
nąc jaknajszerszyni w arstw om  publiczności .MYŚL MOCARS TWOWA
dać możność zapoznan a  s :ę z tem  m onu- Zarząd Koła Wił. Myśli M ocarstw owej. . . . .  . ■ ■ t-\ i • . . .  . , , , ,  , . iij^z,chi iiuc ud cmc w y ii uii iciL.z.y c M/łticu/-iiuoA
mentalnem  nzielem Żeromskiego, D t r tk c ja  zaw iadam ia członków; Kołr o zebraniu zw y- t lk; w ła ś n ie  - a k o ń z z e m a .  N ie  ji- te  m zWO 
T eatrów  Miejskich naznaczyła na dziś ceny czajnem które odbędzie się d a s *  <22.11 )f len n k ien . h , aIe w  t^m  filmie sa-

P. K. 0.

go, kończy sam obójstw em , skacząc z balo­
nu z  wysokości 600 'filtr. Aczkołw.ek efekt 
dram atyczny tej sceny jes t mocny, to  jednak 
niezem nie da się w ytłum aczyć konieczność

Centrala — Warszawa, Jasna 9.
Oddziały: Poznań, Katowice, Kraków, Wilno, Łódz, Lwow.

P R Z Y J M U J E :

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE
zwyczajne od 1 zł. począwszy, p łatne 
na każde żądanie bez ograniczenia 
wysokości sumy

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
PREMJOWE

po 8 zł. m iesięcznie z możliwością w y­
garnia kwoty zł. 1000' w 1 isowaniach, 
odbyw ającyih się co kwartał.
Wkłady osztzędnoSciowe w zło­
tych w złocie.

UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE
bez badania lekai skiegn, orzy skład­
kach począwszy od 3 zł. m iesięcznie z 
w ypłatą ubezpieczonego kapitału w 
razie dożycia lub po śmierci

a także UBEZPIECZENIA 
POSAGOWE 

w razie Śmierci ubezpieczonego 
spowodowanej wypadkiem PKO 
wypłaca podwójną sumą ubezpie­
czenia

srodzy rodzice s ta ja  się przyczyną zerw ania
Robertsor 

już jaś-
R Ó Ż N E

—  O stateczne zdem ontowanie wer­
sji o śmierci studenta. W obec  wciąż u- 
trzymujących się wersji o  śmierci s tu­
denta  Sobolewskiego, rzekomo ranne­
go podczas z a j ś ć 'n a  ul. Słowackiego,
odnośne w ładze  administracyjne zada- którzy jeszcze „Róży" n.e

pogłosek, skorzystać z nadarza’ącej się '. : *r reżysera
abu zapozn; ć się z najpotężmeiszem dz elem kow or>ow’ązkow _. Drugi Lim —  cow boysk, je s t od potzątku

s t i id iu ie  z crornskiego.^ ZEBRANIE LEGjDN.U MŁODYCH do końca dom-nującą bzdurą, bez sensu
. , , . * i i i \  —  Dzisiejszy koncert poranek w T eatrze Dziś,, o godzinie 17, w lokalu w łasnym myśli przewodniej. Hoot Gibson, ak to r głów1
jied y m e  n a  w y d z ia ie  te o lo g ic z n y m  ks. n a  pohulance. Dziś o  ęudz i2.30 w  T eatrze  (U niw ersytecka 6 -8 ) odbędzie się pogadan- ny w  „Karzącej dłoni1 ni przypiął, ni nrzy- 
S o b o le w s k i ,  n ie  m a ją c y  Z n a p a ś c ia m i na Pohulance, Odbęuzic się k o n C t.i .p ia n e k  ka ,ia tem at: „Sow iecka piatiletka" i „O de- łatał popisuje „ię konną jazdą  ho mogłó- 
r„ic w spólnego  Rrzy udziale p. Bortióewi --W y leży n rk ie j m agogji", wygł. kol. Bieliński i Klaczynski. by się bez tego obyć. N iew iadom o co .o za

T r z i i  z a ś  in n i S o h o le w sc v  o n u s c i l i  (sb iew L małoletnie} tancerki Doi, _ AAnko- z  CHORU AKADEMICKIEGO „K arząca d!oi' bo osoby są jak m artw  ku-
 ̂ - wicz. a rt teatrów  miejskich p. Karola W 'T - P róba w poniedziałek w Zakładzie E tno- kły ■ nie m ó w ą  nic z t  sobą.

ły  sobie trud spraw dzen ia  
dotyczących tego studenta. 

Okazało się, że w LLS.B.

propagandow e, od 20 gr. W szyscy zatem c  o godzinie 16 w lokalu w iasnym (ul. U ni- m ob6jstw o m odej dz ew czyny jest zgrzy
 widzieli, pow inni w ersytecka 6-8, m. 8). Z uw ag. na waznosc { i t - .y c z n y m  . św iadczy o b ra„u  suotei

się sposobności, spraw  porządku dziennego— obecnosc człon- n „: ó

jednem  słowem z ulgą czyta się na ekra­
nie zbaw czy w yraz „koniec". Tad. C-

P. X. 0.
ZAPEWNIA
1. pe łne  bezpieczeństwo w kładów
2 . możność n a ty c h m ia s to w e a o  w y ­

c o fa n ia  złożonych pieniędzy.
3. s o l id n e  o p ro c e n to w a n ie
4. tajemnice wkładów oszczędno­

ściowych.
GWARANTUJE
kw otą zł, około 500 miljonów w go
t0 v .e e  i w  lo k a ta c h  opartych na złocie 
29-mi olbrzytriem i nieruchomościami.

KAPITAŁY ZŁ020NE w PKO
1. zasiiają wszystkie dziedziny 

życia gospodarczego.
2. przyczynia ą się do zmniejszenia 

bezrobocia.
3. prowadzą do wzrostu ogólnego 

dobrobytu
WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE
s« wolne od wszelsich danin I po-
datKÓw można je skład-C i podejm o­
wać w każdym urzęazie poczto­
wym na terenie Rzeczypospolitej bez 
względu na miejsce wydania ksią­
żeczki oszczędnościowej. 

W szelka korespondencja z P. K. O
dotycząca obrotu oszczędnościowego Jest bez­
płatna, 750 tysięcy czynnych książeczek oszczęd­
nościowych P. K O. to najlepszy dowód zau fana  
społeczeństwa do największej insty tucji oszczędno­

ściowej w Polsce.

S P 0 R T
BOKSERZY WILEŃSCY W  'BIAŁYMSTOKU

W ilno w  różnyich odstępach  czasu na 
długo przed zajściami.

—  Dokoła spisu ludności. Dnia 23 listo­
pada r. b., o  godzinie 12 w południe odbę­
dzie się w  malej sali konferencyjnej U rzędu 
W ojew ódzkiego posiedzenie inauguracyjne 
W ojew ódzkiej Komisji Spisowej.

—  Na teren e w bjew ództw a w ileńskiego 
zakończone zostały we w szystkich pow ia- .. „  . .
ta  ch kursy insirukcyjne dla naczelnych korni- £,as,ł1(i ;  P , . n y  rom ans ReDararyjny przy składzie maszyn W a nżu wczorajszym  w yjechała do h ia-
sarzy spisowych tych pow iatów . Obecnie |(af!: Z Y O IT lŁ in ta  N S O ł O d ł k i c C O  łegrrsroku bokserska reprezentacja \\3lrra
władze spisow e przystąpiły de zorga ,zow a- Sw.aiOw,d: W ładczym miłość r . d U r U U / n i c y u  B oks,rzy wałczy|  ■ ^  z rPpreZentarK
ma kursów  em'ir.nvch dla w szystkich kom isa- -  —--------------------------------------------- :—  W l.n o , Z a w « ln a  11-a miaUa. Mecz ten będzie dla zav odmlców na
rży spisowych poszczególnych g ,„ .n ; odby- W ĘGIEL I K O K S  P Ó rn o s lą sk , p o le c a  -  , ^  v  ^
w ane pod kierunkiem referentów sp sow ych fj OEULL, Wi no, Jagiellońska 3 . K ow eńsk it iarosław a lózefa (D ob-a Pada s tj0 ' kanlem Łotyszam i ,
poszczególnych starostw  i naczelm cn korni- o ’ K v ,  n ?  ć ’ f  i d ‘ I b ,  n  , !  Odroczony mecz z Łotyszai™ odbę,Krc
iarzv sD’Sowvch te ) . 8 -1 1 . - 7) Koin ,v .cz Ann (Poleska 7) ze pje defm r 'w n ie  w dniu 1 grudn ia  w  sal'

- ’ /  ________________________________ ____________ skradzionym  węglem zatrz. rna-o. O środka W  F
—  Dnia 21 zstopada bawił w Wilme za- „ m n i m / i r n n ł n ł w  *  —  P o ż a r  w  s z k o l e .  — W  lokalu ‘ ‘ •, tem dow m dn>m « sie żt

dypca d jlcg a ta  M .l^sterstw.. Spr.iw  W ojsko WYPADKI I KRADZIEŻ Szkoły Ćwiczeń fwzy W yższych K ursacK N au q ś • jek \ \  >'f wysłał do Kałow i h żw ‘air
wych dla sp-nw  spsow ych  iper Chm--Hewsk., — „ P a j ę c z a r z a  —  W idgo rcz/k  Szy- czycielskich m.esz^zących się w  ooinu Nr. 9. ski k* ^  jns'tri!j.:t,>rsk ied-iego z I e « z \  ^h yz
który odbył z wojskow ym i koim sarauni spi- fra ig nacego  8) doniosła policji, ze w p rzy ulicy W . Pohulanka pow stał pożai, w  ^  ian v w ;j£-n ócich Wró®ewsW<*r< P o n te m
sowymi na m. W ilno i pow iat w len sk o -tro - umu 18 bm. nieznani spraw cy dostali się na  czasie k tórego  spaliło się urząd :enie gab i- -a u -, t> R w a liś m y . . , „a l w ic wyjeóhal

h„h s r̂Yc)1 skiłli skradli na szkoae iielduiacej o- netow e. Przyczyna pożaru nieustalona. dw ai nasi czołowi hokeiści, bracia fózef
wydali raz k r_ p jaterow ny W ładysław y bieliznę inę- i k z u i a m u  - -  -  - - - ■

w icz-W ichrow skiego. (przechadzka oc W ił- logicznym  —  Zam kow a U , w ejście od ulicy 
nie), oraz prof. Al. K on tn row cz (sk rzypce), (dzw onie)

Bilety nm żna nabyw ać w kasie teatralnej.

CO ORA U  W KINACH?
MiejsKi: Samson i Dalila 
Helios: W esoły Porucznik.
S tylow y: G orąca krew .
Hollywood: W esoły Porucznik 
Casii.o: Podniebny rom ans (Piekło)
Pan: Marokkc..
Św iatow id: W ładczyni miłości.

W ĘGIEL I KOKS górnośląski poleca  
firma DEULL, W ilno, Jagiellońska 3.

te). 8-1L______________ _
WYPADKI t KR AD ZIF ŻE

R e p e r a c j e

MASZYN ROLNICZYCH
siewników, trymrów, mlocarń, kieratów , 
sieczkarń oraz motorów wszelkiego 
rod/aju  i traktorów  d knnyTwa Zakład 
Reoaracyjny przy składzie m aizyn

ZygiDiinta Nagrodzklego
Wilno, Zawdlna 11-a

cki odpraw ę w  spraw ach spisowych.
— Ro izezeg' lr j>p. i r  strow ie . r az h r_ p jaterow ny w iuuysraw y uieuzuę my- c i - łiyhoish  Czesław  G odlew scy ahv nrzeiść ku rs trenin
P0dłegłych_ so b v  w ładz z ^ z ą d z tn .a  hv ska ,-,am ską i pościelw ą łącznej war tości 548 _  Z a j ś ć ' a  u J i c  z n e  W  B oranach d]a zaw odn|kav m ającyćh w z i^  a.

w  mający m się odbyć w dniau i < d 9— 12 z(0tvch. nieznani spraw cy wybili kilkadziesiąt szyb w  d p v  o ijn"  dadzie
grudnm rł pow szechnym  sp «ie ludności -  W  dniu 20 b  u ,  na  ulicy Kalw aw jskiej mieszkaniach zajm ow anych przez żydoY . \n s tn fk t , rf-;ar«k. ko t Łucki nrowad"-
% ię li ja l naTcznieiszy udział .  charakterze został zatr7.ymany prze-, aolicj^ ‘odziej z a -  2 POGRANICZA i.ktor narcj^apki^kpt.J-ucki ̂ o w aK J„ .
komisarzy sp  sowy-ch tirzędn.cy poszczegól- wCj ow y Nowacni P  weł, bez stałego ir te isca  —  B a n d a  p r z e m y t n i k ó w .  —  W orzez u ' i g  Ienszych narć ar: Na k u r
nyC +°V 1 . i , . zamieszkania, przy którym  ,.f.a'eziorc bieliznę rejonie D ukszt o rgana KOP zlkw idow ały  ten z • OQ cywijn-,rh  ; wojSKO

—  W ystaw a m alarstw a, rysunku r grafiki pościelową. Złodziej ośw iadczył, iż bieliznę bandę przem ytniczą, szm uglująca cuk.er poi- .
Józefa Horyda w  k asy tfe* h m izo n o w y m  (Mi skradł z ńiezam kniętego strychu przy ulicy ska d fogą ok .ężną z pow rotem  do kraiu. y '
ckiev/icza 13) itw arta  codziennie. W stęp 50 Lwowskiej 13-a. nu szkodę Lisowskiej M a- A resztowano 5_ o s rb  wrnaz z hersztem  P .o  OMNa STYKA W AŻS-ie
gr. Ulgowy 30. wycieczki 20 gr. W ystaw a rjj (L w ow ska 13 -a). trem  D arczukiem  z Dukszt. Dnia 20 bn p. P etióew icz -ozpoczą'1 gin;
po trw a do dn :' 30 listopada.   Kradzież w ę^la  koleiowego. W dn u —  T r u p  ż o ł n i e r z a  w  r z e c e .  —  nastykę pnń i panów , k tóra  bedzie się ndt v-

-  Żydowskie opisy ostatnich zaiść. G m -  ->o bm z ńezanikm ętvch w agonów  na szko- W  rzece M ereczance zr aleziono tru p a  m ęż- veala nadal w  sak gim nastycznej iZB
na żydow ska prócz reiestracji poszkodow a- dl O kręgowe D- a k c ji KP w W lnie zo sta - czyzny ubranego w płaszcz i bluzę kolom  (gm ach głów ny USB. .uitaa św . Jana 107 wt

Sha ia t  okuna j k rJdzież w ęgla kam iennego w  w ojskow ego. N ajpraw dopodobniej są  to  zw ło w torki i piątki w godz 20— 21 dla pań , 21—
T '-  ilości 4.3 klg., w artości nieustalonej. S praw - ki żołnierza litzwskiego.

nych notuje skrzętm e w szystkie oardziej 
rakterystyczne szczegóły ostatnich zajść 
cznych.

Opisy są  drukow ane następnie w większej 
ilości eg7.emplarzy i rozsyłane p oszczeg ó l­
nym  .nstytucjom .

BALE I ZABAWY
— W ielka rew  ja w  O gnisku kolelowem.*

Dziś o godzm it 20 w  sali wdasnej przy ulicy 
Koleiowtj- i9  zostanie pow tórzona ciesząca 
s :ę niebywałem powodzeniem rew ja w 18 o - 
brazach p. t. „W  elka Parada Kolejowa" W 
rewii bierze udział doskonała pieśniarka p.

piątki 
22 dla panów.

m R e sta u ra c ji U ^  iWirjyKły / u j )

Mickiewicza 11
teł 593.

f DaRcing-czerna
i

k a w a !
Występy artystyczne. Niespodzianki dla Pań.

W stęp łącznie z kawą i ciastkami 2 zł. od oso by.
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Radjo wileńskie
MEDZIfcLA DNIA 22 LISTOPADA

—  10,00 T ransm isja nabożeństw a z ka­
tedry  w aw elskiej w  Krakowie. Pęloela —  
„ M ssa  b re \is"  —  w ykona krakow skie „E - 
cho" : d jy rek c ją  W alłek -  W alew sk ego.

: 12,15 Poranek symfoniczny z W arsza­
wy.

15,55 Audycja dla dzieci z W arszaw y. 
16.20 M uzyka polska, (p ły ty).
16,40 „Co przepływ a przez druty, czyi. 

czem je s t elektryczność" — odczyt z W ar­
szaw y w ygłosi dr. F. Burdecki.

17.45 Akademja organizow ana przez ko­
mitet „Dnia kapfańsk ego".

19 20 „P oczta przed 80 la ty" —  poga- 
. ta n k ę  wygłosi Leszek Szekgowsk,.

20.15 Koncert popularny z W arszaw y.
21.45 K v.adrans literacki z W arszaw y O - 

f  pow iadanie H. Sienkiew cza —  „O rso".
* 22,40 K om ur:katy i m uzyka taneczna z

W arszawy.
T STABILIZACJA NOWE1 FALI UADJOWEJ 

WILNA
| Dz‘siaj, w  niedzielę, dnia 22 listopada, o 
; godzinie 23 zamilknie nazaw sze oółkilow ato 

wa rad jostac ja  nadaw cza na Zw ierzyńcu o 
; faE 244, czynna od czterech lat bez przerw y. 
' Od poruzdzialKu dnia 23 bm. zapanuje nie- 
. podzielnie w antenach W ilna i najdalszych 
zakątków  7:emi wileńskiej w ielka rad jo sta ­
cja na Lipowce o  mocy 22 kilow atów , fala 
.581.

I  Radjosłuchacze z terenu m. W ilna, k tó ­
rzy w  zw iązku z tą zm iana odczują jakiekol­
wiek niedokładności w sw ych  odbiornikach, 

.proszeń są o  bezzw łoczne zgłoszenie listów - 
.ne do Polskiego Radja w Wilnie sw ego ad- 
'resu  oraz Nr. ebonentu. D yrekcja P. R. skie- 
“ ije do nich sw ego technika, który bezpłatnie 

, dokona oględzin apara tu  i ew entualnie do- 
ystroi go do now ej fali. Reklam acje teg o  ro - 
; dzaju przyjm ow ane będą w ciągu 2 na>bliż- 
is z y c h  tygodni, t  j. do  dnia 5 grudnia rb. 
♦włącznie.

• O f i a r y
i W łaśc ciele, dostaw cy i personel F rmy M. 

•K aczyńska —  Biuro Pogrzebow e, jako sam o 
i opodatkow anie s  ę w listopadzie na rzecz 
Affomitetu W ałki z Bezrobociem składaja zło­

t y c h  18.

Ź Ą B  A J C H

H u r t o w y  S k ł a d  p a p i e r u  i  m a t e r j a ł ó w  p i ś m i e n n y c h

Spółka Akcyjna „PAPIER"
WILNO, UL. ZAWALNA 13, Tel. 501.

P O L E C A  ARTYKUŁY OPAKUNKOWE-

P a p i e r  Dakowy w róźn v ch  g a tu n k a ch

Szpagat
Torebki
Bibułka, serwetki i inne

K I N O
W I E J S K I E
S*1A MIPJSKA 

vr»">« *

Od czwartku 19 listopada 1921 I  M E M l l  j

Nad program  „ P a n n a  d O  w s z y s t k i e g o  * /  w r °li głów nej M ARIA CORDA
K oncert, orkiestra pod batutą p. M S a ln lc k le g o . C eny Miejsc balkon 30 parter 60 Kasa czynna od g. 3  30 do 10 w

&

Dźwiękowy 
K1NO-TKA rtł

„H E L I o s r
*1 W 0.EŃSK4 38. 

T»l 1?*

W  K R 6  TC E !  Film nad filmyI Arcydzieło jakiego jeszcze nie bvło! Nowa era w k n ro a t ' giafjil

P O C I Ą G  * Ą * O B Ó | C Ó V
N iesłychm e nap :ęcie! N iebyw ały tem -t! Czołowy Przebój Sezonu 1931—32 roku. Natwiększa sensacja dnia!

W  JA Z D  D C  W A R S Z A W Y  Z B Y T E C Z N Y !
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sadach, u rzę jach  państwow ych i kom u­

nalnych, insty tu  jach finansow ych i w szystkich innych w W arszawie, całej Polsce 
i zagranicą

Legalizacje dokumentów', sprawy adm inistra ym e. przewozowe, ulg celnych, 
konsularne, ( eizy), spad tow e, h ipoteczne (w yciągi), rolne (komasacja, serwi uty, 
parcelacja), poszukiwanie rodzin, etc.

Interw encje, zastępstw a, p irady , itifo/m acje, pośrednictw o we wszelkich 
spraw ach. W indykacje weksli. Egzekwowanie należności. Wywiady.

PIURG „POMOC PRAWWG-HftNCLOWA11
W a rs z a w a , N o w y -Ś w ia t 28, te l  687-64 K o n to  P . K. P . 912S

Prosimy załączać znaczk* pocziowc na odpowiedź 
U w a g a :  S u r o  is tn ie je  p i ' t y  rcK.

Zlecenia w W ilnie przyjm nji; M. GN ADK W SKI. ui. Ś-to Jań ka 9, m 2. Tel. 16 06

Dźwiękowy kino-teatr
. H E L I 0 S“

Dziś ceny noim alne: na 1-szy seans ba l.o n  60 gr. parter 1 zł na pozostałe od 80 gi

Film za którym szaleje cały świat!
A trakcyjny przebój sezonu!

Dźwiękowy kinoteatr
H01LVW0CD“u

U lubieniec
publiczności Maurtce Cheyaller w swem najnow szem  

arcydz. śpiewno-dźwięk, 
wedłi g  opeiy .C zar Walca. R-ż. Lubicza. Muz. O kai i S traus‘a.

Z udziałem przęśl zne, lLAUDETTE COLBERT. Nad pr gram; Dodatki dźwiękowe. 
Film  dem onstr. jednocześnie w dwuch najw iększych kinach . H e t r s ' i  .H o lly w o o d *

Docz o god’ « ń ii i r  15.

D ź w i ę k o w e  K ino
„Hollywood"

J u t r o  p r e m j e r ć !
Wielki ttium f s lic całej kuli ziemskiej!

# * |J  i n i  j p  I t U Ą P I  I Jki stw orzył dzieło, któremu żadne dotych 
• • l l e A ł % ‘» I C  L r l M ł  L . I P I  czasowe efekty kinem atograficzne ci równać nie

D ź * i ę * o w e  K in o

„CA SINO"
F A S A Y K A  i S K tA D  M E B L I

W. WilenKin i S - kć,
Spółka z ogr. odp.

Wilno, T a ta rsk a  20, dom  własny,
Istnieje od 1843. 

fadalnie, sypialnie, salony, gabinety, 
rożka niklowane i angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy, biurka, krzesła, dębo- 
we t t. p. D ogodne w arunki i na raty.

'lęw ilyitkicb^ aptekach ii 
-kładachjapteczaych rtta tsge  4 " - t j  

śro d er od odcisków

Prow. A. KA

U V  * G A!!!
Najtańsze Źródło i Jedynie POLSKIE.
H urtow a i d c a li zna sp zeda? materjałów 
opałow ych i budowlanych. W Ę SIE k C u R  
N C a .ĄSKi u o s ta w a  w  w o z a c n  p lo m ­
b o w a n y c h . D R Z E V O Ó P A T O ®  
w  sz c z a p a c h  i 'ą b a n e  w  k a ld e ]  lloSci 
W apno—i em ent - gips—kafle —kreda — pa­
pa — blacha i w szr k.e okucia po cenach 
wyj*tkowo-k nkurencyjnych poleca fiima 
.K Ó R  *Oał Ą 5 K ' T. Frechowiczowej, ul 
Ad Mickiewi za Nr. 34 — telefon Nr. 370.

jp  » l i r s i l i . l l .  W l i m  f c . r u  czasowe efekty kinem atograficzne d równać me m gą.

„ Ś w i a t ł a  w i r - k i e t J i o  m i a s t a "
W roli głównej: Scenarjusz: Muzyka: Realizacja: CHARLIE CHA Pt IN 
płacze! N.’d program afi k>je dźw ękov e. Na 1 szy seans ceny n ?■ ne.

Trageaja, która w. budzą śn iec i ! D rrm at, na którym się nie 
Pocz o godz. 4, 6, 8 i 10.30, w' dnie świąt, o godz 2 ej.

WtSLKA 41. tef. 1.-M

PODNIEBNY ROMANS
D ziś! Wielki rew elacyjny przebój dźwTi kowy

(P IE K iO ). W roi. gł. ulubieniec publiczności słym-y 
arnant C h e r te s  F o rreJ  i nowa wielka gwiazda, ko­

bieta o zielonych oczach E lissa  L a~dł.
Romans! Rewelacja1 Emocja! Nad program: Atrakc e dźw ięk-w e P o.zątek  seansów o g. 4, 6, 8

i 10.-0, w dnie świąi. o g. 2-ej. Na l-szy seans ceny zniżone.

M a b i e  i S T Y L O W E  

n o w o c z e s n e
pierwszorzędnej jakości

S S  B‘cia OIKIn.
W ilno, ul. Niemiecka 3, tel. 362. 

N a d e s z ło  d u ł o  now oS cl!
Ceny zniżone.

S K Ł A D  M E B L I
SpófdziHnf „Zjednoczonych 

Stolarzy Chrześcijan" 
w  W il ii te, ul. T ro c k a  6.

Wielki w ebór różny h mebli z w łasnych 
w arsztatów . Komplety jadalne, sypialne^ 
g ib inety  i t. d, oraz gięte meble. Ceny 
zm ez n  e zniżone. Przyjm ują się obstalunki.

Dykty o.CiOAr, s , iioAc i dębuwe
(s?<*cj*luie d j obicia ścmh ja 

ko zaoe piec 'n ie  od w Ig c ) od 3 do 30 i. 
F a rn ie ry  krajowe i zagraniom ? C m  f* 
bryczne konkurencyjne, m ANf>R E iEW  
5śU, Wilno M em i-c«3 31 f  v  Jw órrn)

A kuraulstory , baterje  anodow e 
i rad josnrzę t za gotów kę 

najtaniej w firmie

M I C H f t ł  G I R D &
Zamkowa 2 0 ,  el. 1 C 2 ‘t

Ładowanie, zm jani na nowe, wyDożycza 
nie i naprawa a ium  latorów' — reperacja 

słuch *wek.

ELIZABETH ARDEN
L O N D O N

N iezrów nanej dobroc i p repara ty  
„V en c t ian ‘ d o  pie lęgnow ania  i 

cidelikatriiania cery 
P O L E C A

W yłącznie Agentura w Wilnie 
P E R F U M E R J A

J .  P r o p a n
ul. MIckiewii-za 15.

vis a-vis H otelu .G eo  ges*
E pz. o d  r .  189*1 T e le fo n  4 82

Sprzedaż detaliczna w d ug cennika 
fabrycznego.

Dźwiękowy
Kino-Teatr

„P Ą H'(
ul Wielka 42.

U roczyste  otwarcie! Dziś a rc y U m  dźwięk; reż J. W. S T E JN B E R G A ^  A  tkB
na apara tach  dźw iękow ych „K langfiim " (A. E. G ). »  ▼ l ^ w a y i  w r

W roli g łów nej s łynna  gwiazda  ekranu M lrlens Dietrich, Barry Caape*’ i Adolf t ie n jD U .
Począ tek  o g )dz. 2-ej H onorow e b i l t ły  b e z w ,g 'ę d  iie nieważne.

Dźwiękowy
Kino-Te*tr

„STYLOWY*'
W ielki .36

Dziś! N ajnowsze por^z pierwszy w W ilnie 00 proc. dźwiękowe a u c d z u ło  p t
przepiękny alonowo erotyczny dreroat w 10 akt 
Nad program dźv ię»owa sensacia po raz pierwszy

z ulubieńcem  h o o t  G ib s o n e m  p  t. K a rz ą c a  F ło ń  p .ęzny se r s a c y n y  di mat w 10 akt. w roi.
G ib so n  i czarując chiń ka gw i.zda M ing W o n g

ł i tu : tcejliun jłl- [/ui y • •• l - - — — t

G O R Ą C A  K R E W
gł-

W ilnie
H o o t

F ^ R T E P « A H
firmy G R 0 T R I  N S T E IN W E G

ma*o u iyw any  z okazji na tjch n ii st 
d o  s p r z e d a n ia .  S .dow a 7, m 18

m m m a m m m lm m  _

} l  > »  * Ł  | L i i i :  i

1

P ia m n a  brm  ,E R a 8 D

„I.fsitłttUlFJUisi
uznane za najlepsze w 
kraju. Sprzedaje na raty 

i od-iajmuję. 
Kijowska 4. H A b e lo w .

K L I N I K A
chorób skórnych I Artneryćz- 

nych U. S B. na Antokolu
udziela bezpł tnie porad be rohotn m od 
godz.. 9 —12  p. w zakresie swej spe< jalności.

U kB s m jd j
ŚMIAŁOWiKA P O K Ó J

pneDrowad7ila się ol um(!blowanv, u ywal- LllOiiu matka czworga 
v miko wa 3 i r  3. Ga- ność >a onu, ł-zienki. dz i.tek  wola c litość i 
b inet kosm etyczny, o Objazdowa 6 m. 7. pomoc w wykupie: iu 
łuw a zmarszczki, p i e g i , --------------------------za-dawi mej n aszyny w
wągry, łupież, brodaw­
ki, kt-rzalki, wypadanie 

włosów

lo't bardzie Choć naj

! K 9 S m '
w***

I
P O k Ó j  mnlejs/.e atki składać 

n ieduży, wyg>dy, ła -proszę w Redakcji Sł - 
zienka. Wiw niskiego wa pod literami A. z. D o  

6c m. 14.

B A T E » J £
A N O D O W E

(radjowe) — zawsze 
świeże Ceny fabry­
czne. Na prowincję 
wysyła be2 dclicza- 
nia kosztów opako­
wania i przesyłki. 
Firma Jan Sałasiń- 
ski Wilno, Wileńska 

?5, tel i9 01.

Skład sukna, manufaktury i jedwabiu

J . K 0 B R Y Ń 5 K !
W'LN3, MIEMIECSA 31.

Sprzedaż

U a u i . B W i

no nrebywiile 
Ziiiżooych ronaifi

, H K B H g ju n — fcK -jm - s i i j r a  f i l  .

O g ł o s z e n i e
Zarządy więzień na Łukiszkach i Stefańskiego 

w  Wilnie
ogłaszają przetarg ofertow y na dzień 5 grudnia 1931 roku na 
godzinę 12 w południe na dostawę: żyta 75.000 kg., Jęczmienia 
14.0CO k g , g .ochu  polnego 15X00 k g , kaszy jagi mej I.6C0 kg., 
kaszy g e zar.ej 1.500 kg. n ąki ytulej pytl.lwej 2500  k g ,  maki 
pszenei 300 1.200 k g , śledzi nirsk eh 12  beczek, słoniny solo­
ne ' 1 60C kg., szmal u wieprzowego 1 500 kg., kaszy jęczmien­
nej 3 000 Kg., i kawy zhożc*we| 30" kg

Zaoferow ane produkty w inny b jć  dobrej jakości z dostaw ą 
loco więz.ierie. O feity  należy kradać n » jp ć ż iir | do dnia 5 g ud- 
nia r. b., Jo  god iiny  12 w poł dnie na imię Za ządu więzienia 
n Łukiszkach w zapieczętowanej lakiem kopercie z napisem 
.O fen a  na d stawę piod iktów źycnotciow ych*. O feity  zł >?one 
po flpły.wft wvźe| w ym ienionego term inu nie będą ro. patrywa- 
n t .  W dnrn 5 grudnia r. b. o g dżinie 12 nastąpi otwarcie ofert 
przez kom <ję przetaigow ą w obecności ofereniów , przvczem ko­
misja zastrzega sobie prawo przetargu ustnego, n ie-ależnie od 
przetargu ofertow rg). N ależność 'a  dostarczane produkty będzie 
regulowana miesięcznie w miarę udzielania na ten cel kredytu 
przez m inisterstw o sprawied lwości.

Zarząd więzienia w Wilnie na Łukiszkach

Sklep papieru, szpagatu I
m z t e r j d ł ó w  p ls a r s h o -k re S la r s k lc h

M. RODZIEWICZ
Wilno, Wielka 9

poleca do wszystkich sklepów i biur: 
torebki, papier, sz p rg it i m aterjały 

biurowe 
p o  cenach n a jn iż s z y c h

2 m i e s z k a n i a
a  r t  ■ t a  « - 1* 13  pokoi ' 4 pjkji ze 

u A u I N L I  wszeikiemi wygodami 
_  , , , nowoczesncm i, Winu*
R a c j o n a l n e j  miejscu do » jm -  

k o s m e t y k !  ę^ia. viino, ul. s to ­rn e t 
leczniczej 

WILNO, 
Mickiewicz: 31

wackiegu 17.

Uroaę;
i

L  M R 7 F DOKTOR MED.

m'D!tUIEfl[ZHVA
Dr.Wolfs&n T O ^ f " 12
wene yczne, m o c o r 1. ^  r"' (i skórne, lecze- 
1 skórne, nl. W ilen  ik * 'Smetyka

te l.10  67 9 - 1  4 ^ lek łSska 1 nprr,f, e k0* __ _ -smetyczne. Wilno,
Wileńska 33- m 1-

7,

0 5 T R Z E Ż £ N J E !
Pew ne Firm y w Wilnie rozlcw jją  iw o je j 

m ałowartościow e piwo w używane butelki 
.P aten t*  ARCYKS1ĄŻĘCEGO BPOWARU

 , x ŻYWCU i wprowadza tem w błąd Sz.
K onsum entów

Przeio ostrzegam y Sz. K onsum entów przed falsyfikaiami 1 
prosimy uważać przj kupnie prawdziwego wszechświatowej stawy i

P I W A Ż Y W I E C K I E G O
na oryginalną etykietę I korek z firmą

Aręyitsiąż^cy B ro w ar w Żyw cu
R ‘prezentacja: Włlno, Zarzeczna 1S. Teł. 18-62

DOKTOR

3 IU f lU r W iC Z
ebsroby weneryczne 

ikórne I » o c iop łc
■WIELKA SI chor skórne, wene-

t;L  S21, ed 9—1 i 3 ' 8 ryczne, narządów ino- 
W' Z. P. 2 l. czowych, od 9—do 1, 

5—8 wiecz.

-  M i e s z k a n i e
kobiecą 4-pokojowe snche, t iep- 

Ikons, wu- ^  słoneczne w
... >r’ 0 ‘ wanym domu w oero •

neli odświeża Tyzenhauzow-
jej skazy i braki Masaż ^  4 ć j do.
kosmetyczny twar y . -ff 3

Masaż ciała, elektrycz-  X
ny, w yszczuplaiąi y (pa- M i o c a k ń n i a
me). Natryski .d e rm o - n i e S Z K i  t l l f i
na* według prol. S p u h -4 pokoje, kuchnia, la ­
la. W ypadanie włosów, zienka, wygody. Wi- 
łupiez. Indyw idualne wulsk'ego 6. Dozorca 
d- bieranie kosmetyków wskaże, 
do każdej cery O stat- -  
nie zdobycie "osm ety' 

ki racionalnej.
C odziennie od g. ’0—8 um eblowany do wyna- 

W. Z. P. 4 3 .jęGa z używalnością 
wanny. K as-tanow a 5, 
m. 4, od 3 do 5 ej

Chichy
zdrowe, smaczne 
obfite i tanie tyiko 
w Stolowni Związ­
ku Pracy Obywatel­
skiej K1 b iel ul. Ja­
giellońska Nr. 3 m. 3

s p r z e d a n i a
z powodu wyjezdu
umi-bl wanie pt k ju ja -  
dab.ego. w iedeński gar­
nitur mebli salonowych 
biurko, łórka, szafa, 2 
rowery damski i męski, 
kwiaty i różne rzeczy 
gosnodarstwa domowe­
go Zwierzyniec. Dziel­

na 30 m 1. 12—6

P o k ó j

P P M MSTÓW?
stupy la ogrodze­
nia, telefonów , klo­
ce i brusy budul­
cowe, teski. Ceny 
niskie Budowa do 
mów ze sweg > m?- 
te ija łu . Wacław Ja­
nowi z. Zamkowa 
16 m 3.

O k a z y j n i e
i tanio przy m ini­
malnej gotówce po­
siada do sprzeoaży 

piękne majątki 
zien skie. os odk., 
działki, place, le tn i­
ska, kani enice do­
chodowe, domy mu 
rowane i drevm iaue 
z i gródkami. M iesz­

kania wc ne 
Dom H K „Za­

chęta" Mltkiewi 
cza 1 tel. 9-05

a  n y ie m m
d o k t o r

Szyrwlnst
cunroby w eoeiyczne,

DOKTOR — ^

Zefdnwicz
Je przyciemni* k i  * * Ą  
i reguluje. .Ma f ń l wni 

Gabinet g \  
Kosmetyk; '  l o i *

Di >KTOR
ZELDOWICZOWA

PłANJNA.fORTEPIANY 
! c *SHARM0NJE

KRAJOWE ! ZAGRANifZt«S
TYLKO. 0WAKANTOWANEJ KO1'C i 

SPRZED AŻ W V NA JĘi iE
Dr. Med.

Em.Cholem
U ro lo g

Choroby nerek, pę­
cherza i d óg moczo- 

  H . S  E G A  L  wych przyjm. 12  — 2

B  Jo lM M Mitr J E fillM H M iifMMgfłllittiUiiwlir *

K .  D A B R 0 W S I C A
Wilnc. ul. Niemiecka 3, m. 6.

isó- ne I wsoczopłciowe KOBIECE, WENE- 
Vielka 19, od 8 dc 1 ę YCZNE NARZĄDOw

_______________________ MOCZOWYCH
od 12—2 i od 4 - ii  

oi. M ck law lcz ia  24.

/.  H r y n i tw ie a m e j .  ' " ' * 1 .

u l i M i e s z k a n i e
Przyj, w g. łf> - 1 « 4 - J ■ 

w  Z . s  *6 1*

Pianin  3FortepJan
■ I O  I I  I I I  ”  do Srrredania. Sie a 

7 1/4 oktaw krzytow a- kowshiego 21 m. 3. 
ne prawie nowe do 
sprzedania niedrogo. _

Dl s n  i!
na dogodnych wa­
runkach sklep g*- 
lau te ry jno - p 'sm ien 

ny V'iadomość: 
Wielka Pohulanka 

41 m. 7.

Trzypokojowe
M i e s z k a n i e źauT."M.ch»iski 8 5 .
z kuchnią wygody,   —
c?ę ciowe umeblow - n iłjl in n  ragranirznej 
nie, tamże pianino do rlufłlSIl firmy w stan ie  
wynajęcia. Pańska 4 •j prawiie n rw ym  okazyj 

n e 11 ir d (ogo do sprze 
dania. Piłsudskiego 30, 
m. 23.

DOKTOR

A. Cym»l«r
Choroby weneryczne, 
-sorne 1 » •
zwwego. M lc k la w liz a

• 2, 'óg  i i i i i  akie) przyj 
Mfije 9—2 i 5—8 

Te1. 1 f -S4.
Dr. med.
S E G  A L

tel 27.7 IE 2ŁŁ2LI
Poszukuję

O s z c k ^ ^ n o ś c i

3 pokojowe z wygoda- “  „
mi do wynajęcia. Zyg- J A  H t \ A  
m untowska 4—12. antonów ki /d ję te  z

'  — — drzewa do sprz-dania ,WOje zj0te j d 0jł r »
M i e s z k a n i a  -  od 12 do 17 z \ g - aiokD) n i wyiokii

z 4 — 5 pokoi z e m u n t0 ( sk i Nr. 8 m. 6. oproceniowanie. Qo-
wszelk. w igodatni do lówka twoja jest z tbe-
wynajęcia. Makowa 5 P 3 11 I 11 O zp.eczonr iło tem , are-

pos dę kucharki luo u ‘dozorcy. koncertow e ok izy jn ie  brem i drogiemi kam;e-
sluzącej ao wszystk-e- --- ■ - .  tanio si rzedam. Nie- mami.Wil. Iow . Hzndl.
g ', mam świadectwa. 

Ralwaryjska JO—12.

Osoba

Na drugiem piętrze naszego lokalu 
sprzedaż

Po u y j ą t k o w a  zniżonych cenach

J e d w a b i o ,  w e ł n y ,  
m a t e r j a ł y  n a  n a i t a  
i  g a r n i t u r y  m ę s k i e  i d a m s k i e ,  
m a t e r j a ł y  m e b l o w e ,  f i r a n k i ,  

p o r t j e r y ,  k o ł d r y

M. GORDON
U L *  N I S Ą I E C R f Ą  2 0

Sp.
Akc.

OOOJOOO
H0I20NYCH
w EU ROPIE
J lll GWaRAMOA 

A  tCH DOBROCI

P o k ó j  d u ż y ,  mlecka 4, m 2.
s łone izny , urn hlnu; a _____

lat 35 n '»  1 wygodami, nie-
i(iteIie. krępujące wejści ■. Pań

z dob ej rodziny, w do-s*1* 23 ’ii la . Wejście
wa, mająi a ukończony z Moutwiłow rkiei. 
kurs pielęgniarki przy j- “ “ 
nue posadę wyihow aw- D O  W y i ł ? I P C i a  
czyni dzieci,m oże p ro . dla Banków lub Urzę- 
radzić gospodarstw o dów 2 duże sale ope 

Wilno, Of arna I m, 2 racy jne  i dwa pr koje 
dla p. Z. B. w centrum  miasta

OD B 1 0 R N I K I 
RAD OWE

głośniki, słuchawki 
rampy katodowe 

marki T eltfunkenw  
firmie Jan Sałas;ń 
ski, W i'no, 8 ileńska 

25, tel 19-01 r

Zastawowe (LOM­
BARD) Plac K atedralny 
Biskupia 12 W ydaje 
pożyczki pod zestaw: 
złota, srebra, brylan- 
'ów, ła te r, i t. p. —8

Okazyjnie
Palta zimowe damskie 
i męskie, garnitury , su­
kienki. różne fetra , ko-

s p r i e d a n i a ^ ’ skórki futrzane’— ——- ew en t .  z u rz ą d z e n ie m ,  ‘T * * 'ó ż n e  m ate ria ły  na
P o s z u k u i e  biu iow em . W iadom ość  iuir  r r' 5 ł»>npko- d .m s k .e  i m ęskie  ubra- 

iuh J g id lo ń s k a  10 m. 3. w.e a n o d ^*Y 1 r i a ,  tó żn e  j -d w ab ie ,
- - . _ r , g łośn ik  Filipsa. Zfrte—hje |j n a _ sw et ry  i t ry -

2 0 - 4  od 2-ej do 6-ej 2  T O k O j G  D zitlna 3 0 “  1 k p ta ie> obuw ie- dy wV

posady guspodm  
zarządzającej. Tatarska 

do 6-ej 
wiecz.

MlOflA

E Z 1M D I S U I L

izol waue z całodz. u- 
inteligentna trzym an. lub bez, solid- 
o s ' ba p o -0 ' 111- Zarzecze 1 6 -1 7 . 

szuku e zaję ia go sp c-* *  ' ' " ~Z~.
dyni u sam otnego za p  Q  U  Q  j
.nałem w ynagrodzę- * J
niem. Zgłoszeń a ul.,duży> um ebhv ny z
M m iusrk i N«. I8_ 1 ."st>buem we snem  na 

dja 2 osob1. Można z obiaPp. Stankiewicza 
Z K. darni Cena niska, 

sudskiego 24—21.
Pil

CoKurzetze
froteiki, żelajka, ple 
cyki i m ne el ‘liny 
czne ap a n ly  dla go­
spoda stwa domo­
w e)*  wyrobu Sie­
mensa CeDy fabry­
czn a  Firma Jan S i 
ł.s iń sk i, Wiitio, Wi- 
i . r .k a  Żf '.1  to  m

P o s z u k u j e
pracy cłu-ąca lun d0 D w a  p o k o j e
rszystkiego. Ma św ia-z mm blc waniem do 

dectwa Mickiewicza wynajęcia. Wejście 
46 m 2. frontow e, \il. Mostowa
  —.   — Nr. 16 m 4

Najtante]! Mieszkania -k
Węgiel, dr7ewo skład ' —3 pok z v yg> datri «

J. K' ś.iplkow skiego do wynajęcia. M iik ie-do 
W ileńska 8. wicza' 37 u dozorcy.

Akumulatory
ładu e fachowe.Bez 
plam ę rabieranie i 
oonos7.nie do do- 
mow Fi ma Jan Sa 
łasiń-ki, Wilno, Wi 
>eńck» 75 tel. i9-01.

ny perskie, różne meb­
le stołow e i salonowe, 
eleu tro lusy , kasy ognie 
trwałe, ser» is  ar:gielski, 
mas/y ny do szycia 
pisania, pianina i tor 
tepjany, 2 inct( ry e le ­
ktryczne, samochody, 
mo ccykle,teodolit.hry- 
1 n ty , zeg .rk i i wiele 
rózi ych5 pi ze stałych z 
1 cv d i fantów sprze-
d* i '  L C M B A R D

Biskupia 12

K U P I Ę
okazyjnie orylauiowe 
butony pięknej wody

_________________oraz meb - antyczne~ ,r] i r i  n  (hlb iolek8) Zgłoszenia
I G I !  I  I I  U  możl wie z poJaniem

sp 7rdania. J*g ie l-w ,g  v rylantów i ceny 
lońska 3 m. 27 pod .K o lcy k i*  do Ad-
. ■ • — -------mlnistracji .Słow a*.

WyUUłYCOi S tan  S ia n  m acA K U tK /. Drukarnia W ydaw nictw a „Słowo". ' a u u K j W u


